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HySmh w fabryce prochu pod Radomiem
Ujęcie jfe s rtłjs li s z a s t^ ilw  m  Lwowie.

*■

S e n s a c y jir - m o rd  po lityczny w  ;)B u rg te a trze “  w ied eń skim .
REW JA  W OJSKOW A MA P O IH  MOKOTOWSKIFM.

R y d n a  p rzedstaw ia  grupę nostoinlków  P aństw ow ych  na trybunie h ip u ro ­
wej, z  p. P rezyden tem  W ojciechowskim na czele, p o lc^ as  deiilady w  d. 3 maja.

P a p ie ż  r a f y f i i i o w a ł  f e o n to r d o t  z  P o lsb ij ,
(Tcletanem od1 naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 nuja. (W) Z Rz^mu donoszą: Dnia 8 maja w dzień 
św. Stanisława O ciec św. Pius XI. ratyfikować konkordat zawarty 
między stolicą apostolską a Rzplitą Polską.

Olbrzymie aresztowania
w  w o je w ó d z t w ie  w o ly n s k ie m .

Aresztowano blisko półtysiąca dywersantów.
W arszaw a . 9 maja. (Tei.G. P.) „Dzień Polski* donosi z Równego, 

ie  w czasie obławy na terenie wojew. wołyń-kiego aresztowano 466 
osób, z k órych 258 oddano do dyspozycji prokuratora. Stwierdzono, 
że organizacje dywersyjne pozostawały w ścisłej łączności z szajkami 
bandytów miejscowych.

Dawne szlaki stają 
znów  o tw orem .
\V;a Jorr.ość o umowie kolejowej 

polsko-rosyjskiej, zapewniająca b -z  
pośrednią od d. 22 . bm. komunika­
cje miedzy Polską a  so\vie?ami po< 
wmna zwrócić na siebie uwagę sf--: 
handlowych i przemysłowych.

Od czasu wojny po raz pierw­
szy powraca możność nietylko 
przeiardi; koleją1 osób do Rosji, lecz 
także bezpośredniej komunikacji 
za pcireiinictwem kolej-i. Tym spo­
sobem otwierają się znowu te szla­
ki. W re  zdawien dawna przecho­
dząc przez nasze terytoria, uczyni­
ły z terenu dzisiejszej Małopolsk1 
wschodniej łącznik pomiędzy 
wschodem i zachodem.

bą geograficzne konieczności, 
kfńrvch żadne przewroty po! tycz­
ne nie obala Z takiej też koneczno 
ści wynikło wznowienie połączenia

kolejowego pomiędzy nami a Ro­
sją. Ubolewać wypada, że stosunki 
sąsie.jzkie, że całość pożycia z pań­
stwem poza naszemi granicami 
wschoj niemi położonym, pi zed sta­
wiają się . jak dotąd, niezbyt różo*

R o e ń l g e n o S o g

Dr, Józef Jexa Dębicki
( J Z j x .  C i ł a - s t n i a . )

powróci i przyjmuje
Lwów, Fańska 15, II. p.

T e le fo n  25-A 2. 2695

Cnoć najgorszy  w eźm iesz trzew ik, 
Jak nowy. w ygląda,
"tiedy m azak du pudelka 
„ P U R U S Ą f *  zag ląda. 1733

w  p ocm /m ch  m *L w m  ' 
ZŁ. ',.5 0  - 

KRURŁJSK ZAPASÓW  
Z Ł  -125 

PBOSZKOURNE
* I Ł  < 2 5  

i  S . S t o m p n i e w c z .  - ^ P o z n a ń ,
oaeziA ty warszawa -  es. skorup* : & ,
•ZZP&p :.- oĄOtgSk *  -  Ó &S/SI-4& : ■-»
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Program radu w sprawach FoK w&fcdniej
będzie ostatecznie uchwalony w  poniedziałeb.

,wo To .itdyakowoż nie powinno 
nas powstrzymywać od korzysta­
nia ~ nowej sposobności do roz­
przestrzenienia wpływów naszych 
ekonomicznych, i wzmocnienia na­
szej pozycji gospodarczej u si-bic.

Sicsnnki handlowe z Rc;.f, j  iI-3 
rząd sow rcki zrozum ie zechce, 
isk w:e!kie korzyści t-kże jamu 
zapewnia fakt z a W c a  konwencji 
kolejowe; z sąsiednim państwem,
— owćż stosunki te poza naiisło:- 
tjfjszą v;wą wartością, poza przv- 
rparzaniem dóbr i bogactw obu 
kontrahentów, mają inne jeszcze, 
memnle; doniosłe, a rreże nawei 
donioślejsze znaczenie. Drogami 
handiowc.ni; postępuje rozwój kul­
tury — niemi rozenc-dzi się p i 
kwiecie -o potężne światło, któremu 
ludzkość zawdzięcza postęp. Jest 
tak / t  +aktem Przez dzieje niejedno­
krotnie stwierdzonym, że tego ro- 
u za fu powiązanie sąsiadujących 
państw węzłami handlowymi wpły ■ 
wa na ich wzajemne odnoszenie sćę 

•do sieb c, że - -  zazwyczaj przy­
najmniej — łagodzi przeciwieństwa 
i osvrośc‘, przyczynia się do uświa 
domu-nia solie po obu stronach 
faktu, i? sąsiedztwo daje pewne 
Przyw leje, ale też nakłada piwne
cbow.ązki.

Miejmy nadzieję, iż także kon­
wencja kjjleiowa z Rosją sowiecką 
n e pozostanie bez wpływu na sto­
sunki nasze z republiką indiańską 
- -  stosunki — wiadomo — pozo* 
siawające tyle do życzenia.

 o ■

Burzliw y sejmik 
kolejarzy.

W n w a j  odbyto s»ę w  sali „Białego 
S z t? n d a ru ‘ przy  pl. B ilcze\ysk ie jo  W al- 
ne zgrotraćzer.ie  Koła miejscowego p ra ­
cow ników  kolejow ych ze średm eni w y- 
ksztalceiueni, p rzy  licznym udziale 
czior.ków.

Zgrom adzenie zagai,* przew odni­
czący  Ki_ ta miejscowego star. rew . p. 
Pcdnlskl. P o  odczytanki prot-.kolu z o- 
statn iego W aiiego zgrom adzania w  r. 
1924'25 rozw inęła ssę żyw a dyskusja. 
Poddano bardzo  skrupulatnej k ry ty ce  
a z ia ia in ś ć  u sypu jącego  zarządu, a oso­
biście a takow ano  osobo sam ego preze­
sa. C iętych przem ów ień w tym  kierunku 
rew . ta rczy ń sk ieg o . B 3’-y,*p:iwskiego, 
Trześnie w stieg o  j C uryka słuchano z  
nlcsłabt.ąccm  zain teresow ań em. p rzy ­
znając słuszność Ich w yw odom . O becny 
na Zgromad ź emu prezes Kola o-kręg p. I  
Józef Rudnicki d aw a ł w vcze-p tiiące  w y 
jaśnienia w spraw ach zaw odow ych (a 
to  w obecnym  s-tarue pragm atyki służ­
bow ej i przem ianie kolei na przedslębior 
s tw o  p z r s tw )  z terenu  '"sejmowego, 
Min. kolei i D yrekcji ko’e! we Lwow ie. 
O statecznie udzielono ustępującem u Za­
rządow i a b s :In te ru m  i w ybrano  now y 
Z arząd na ro k  1925/20. PrezeSom Koła 
m iejscow ego pracow ników  kolej, z w y- 
k* ztałceniem  śred n icti w ybrany  zestal 
rw . Cisek zast. prze\y . rew . B artków , 
ski. W ybrano rć w rie ż  komisie rdtyizyi- 
ną. delegatów  na Zja'zd okręgow y i Ziazd 
głów ny. N ow o w y b ran y  W ydzia ł z p. 
Ciskiem na czele dajo zupełną g w a ta n ­
cie dzielnego i uczciw ego zastępow ania 
m teresów  urzędników  kolejow ych * 
w ykształceniem  średm em .

i — o--------
BUDOWA STACJI TOWAR.

w o dyn;.
W arszaw a  9 ni.i a (Teł. G. P .) 

W M n. kolei odbyła się narada 
z udz ałem przedstawicieli Min. 
Prz mysłu i spr. woj k. celem o- 
mówiema zasad opracowania pro- 
je tu budowy stacji tawarowej w 
Gdyni dla obsługi portu.

W arszaw a, 9 maja. (W) Na 
fo  liet ziałkowem p is e .z e n u  ;ek- 
cji dla spraw woj, wó h tw  w scho­
dnich przy R ;d i j Mm. zos'anie 
ostatecznie ustalony i zatw ierdzo­
ny program iządu w sprawach 
Polski wschodniej. Prog am ten 
zosiaf uz;oc!niony po.niędey po- 
stczególnemi ministerstwami. 0 -  
bejmuje on: szkolnictwo, reformę 
ro lrą , administrację, bezpieczeń-

W arszaw a, 9 maja. (W) Z Pra­
gi don jszr: ,Ceske S lovo“, organ 
Benesza, o .enia cbecną konferen­
cja M. Ententy w ten sposób:

„Jest rzeczą charaklerysfyc ną, 
że poruszona będz e podróż min. 
3enesza do W arszawy i umowa 
polsko-rzechostowacka. Z pewno­
ścią w Bukareszcie zbliżenie cze- 
sko-po.skie będzie serdecznie pr y- 
jęte nietylke ze strony Rumunii, 
ale i ze strony Jugosławji, która 
w stosu,i u do Polski zajmowała 
zawsze starow isko zgoane z Cze­
śkiem. Zbliżenie polsko-czeskie 
można określ ć jako oznakę ś:i-

W arszaw a. 9 maja. (W) We­
dług osiat i ch wiadomości śledz­
two w sprawie Troja co wsi iego 
będz'e zateńczone jeszcze d i ś .  
jak się korespondent Wasz dowia­
duje wiaaze śedcze wpadły na 
trop nowych niezwykle sensacyj­
nych szczegółów t j  sprawy. Sły-

B erlln , 9 maja. (Teł. G. P.)
Dzisiaj rozpoczął obrady trybunał 
Rzeszy d!a spraw wyborczych, ce- 
em rozpatrzenia skarg na naduiy- 

ria podczas wyborów Hindenbu - 
g j. Napłynął cały szereg sk trg , 
między innymi n:emorjał socjalnych

W arszaw a, 9 maja. (W) Z Lon­
dynu donos są: Partja konserwaty­
wna wyw e n  silny nacisk w celu 
zapobieżenia propagandzie Iccmu- 
i is ycznej w Angl i. W przyszłym 
tygoin  a spodziewane są liczne 
interpelacje Izby gmin w tej sp ra­
wie. Wniesiono już interpelację do

stwo, spraw y mniejszościowe, w 
szczególności organizację gminy 
żydowskiej i t. d. Na posiedzeniu 
tem, k*óre będzie inauguracją sek­
cji do spraw województw wscho­
dnich będą obecni: wicepretnjer 
Tkugutt jako przewodniczący sek­
cji, wicemśn. Smólski ako delegat 
Min. spraw wewn., min. W. R. i O. 
P. Sla isław  Grabski, kierownik

ślejszej współpracy między M. En- 
lentą a Polską1*.

Półofiejalna „Prager Presse* 
p sz e  na *en sam temat: „Czecho­
słowacja poinformuje oczywiście 
sprzymierzeńców o poroz mieniu 
z Polską, które z pewnością bę­
dzie przyjęte z zadowoleniem, jako 
część te’ polityki, którą miała M. 
Ententa prow adzić w ramach środ- 
kowo-europejskich. Polska r.ie bę­
dz e reprezentowane na konferen­
cji, co jednak nie znaczy, że jes ' 
wyłączona współ raca jej z M. 
En en ą która miała iuż zastoso­
wanie w r. 1922 i 1923.

chać, że insp. P ią‘kiewicz, który 
zgłosi? rezygnację i która została 
przyjęta, poro t mie nadal w służ­
bie państwowej. Kanoydatem nu 
jego zastępcę jest poainsp. cr. To- 
w ński zast. komendanta policji we 
Lwowie.

demokratów, żadają^y unieważnie-
n a wyboru H ndenburga. Referent 
zipr-i: onował odrzucę :ie skargi. 
Zdaniem psin  wieczornych, odrzu­
cenie skargi secjsąiiiiów nie ulega 
wątpliwości.

prezydenta min. z za ylanlem: czy 
wiadomem jest, że liczni obywa­
tele państw obcych zamieszkujący 
w AnoTi biorą udział w agitacji 
antypaństwowe, i jakie kroki pre­
zes miu. zamierza prezynić, aby 
zaęw ara tąwać bezpieczeństwo 
państwa i narodu.

min. referm rolnych Radwan, min. 
spraw  wojrk. Sikorski lub jego za­
stępca, prenijer Grabski jako min. 
: karbu oraz delegcwany przez 
niego wyższy urzędn k tego min. 
Po tem pierwszem posi dzeniu 
inauguracyjnem sekcji odbędzie 
s ę szereg konferencji w poszcze­
gólnych sprawach związanych z 
działalnością sekcji.

T e a t r  l w o w s k i

Pierwszy w ystęp gościnny  
Lucyny M essal w  „Księ­

żniczce Czardasza".
Po raz pierwszy przybyła do 

Lwowa słynna primadonna opere­
tkowa i ulubienica warszawskiej 
publiczności, p. Lucyna Messal, I 
odniosła wczoraj w jednej ze 
swych najlepszych kreacyj — jako 
SyiVa Vcrescu w , Księżniczce Czar­
dasza" — na srenle Teatru Wiel­
kiego sukces nadzwyczajny. Publi­
czność zgotowała wielkiej i sym­
patycznej artystco, a znakomitej 
pod wzg ędem scenicznym i wokal­
nym przedstawicielce Sylvy Vare- 
scu pzyjęcie serdeczne, niemal o- 
wacyjne. Ruchliwa, pecna tempera­
mentu gra sceniczna, wyborna dyk­
cja i doskonałe, świadczące o 
muzykalności prowadzenie kanty­
leny składaka się na wyborną ca­
łość, owianą ponadto porywającym 
widrów i słuchaczów, a rzadko 
owarzyszącym postaciom operet­

kowym urokiem poetycznym. Po­
ezja i uczucie, humor i szampan- 
s.<i tozmach — te czynniki wysu­
wały się na plan pierwszy, zape­
wniając czarującej artystce wielkie 
powodzenie w roli Sylwy. Po II. 
akcie wręczono p. Messal mnóstwo 
okazałych upominków kwiatowych.

W ykonanie „Kaiężniczki“, naj- 
p;palarnie,szej operetki Kalmana, 
byro trącezyjne i przeważnie do­
bre, jako wykonawcy ważniejszych 
ról wyróżnili się: A. Kasprowiczo- 
wa, F. Kuligowski, M. Tatrzański 
i W. Sowiński. Dokładniejszą oce­
nę kreacji Lucyny Messal, oraz in­
nych współdziałających artystów 
podam w sprawozdaniu szczegóło- 
wem. Teatr był wysprzedany.

(1. r..)

Już została otwarta
w STRYJU
(obok kościoła parafialnego)

F I L  J A

Nowy ten Mpgazyn został 
zaopatrzony w olbrzymi 
skład wszelkich towarów  

bławatnych. 2652

Przez sgidg z G z e e b o te c ji}
Polska zaczyrą współpracę z l a ł ą  Ententy.

(T elli; niffi od naszego korespondenta)*

t. z. afery partyjnej.

zostanie n t a c o e y .

Ostra walho Snglji z komanlzmeiB.
Liczne interpelącj'e w  Izbie gm»n.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Hybuoh iab; i;fii prochu pad Radomiem.
K r ó t k ie  s p ię c ie  s p o w o d o w a ło  k a t a s t r o f ę .

W arszaw a , 9 maja. (W.) 
Dziś rano nastąpił wybuch w wiel­
kiej wojskowej fabryce prochu Z a - 
go. dżou pod Racomiem. Dwie o- 
soby Zibite, 2 ram ę. Budynek sil­
nie uszkodzony. Na miejsce wy­
padku w yjechtł dyrektor Central­
nego zarządu Wytwórni woj k., 
Krzyża owski, craz wiceprez. ko­
misji śl.dezej. Fabryka w Zagoż- 
dżonie nie jes t jeszcze zupełnie 
zabudowana.

W arszawa, 9. maja. (W.) Ko­
respondent Wasz otrzymał nastę­
pujące szczegóły o wybuchu w Za- 
eoidżowie: Wybuch nastąpi? w woj 
skowej wytwórni p-ochu o godz. 
7 minut 7 ranc. Powodem wybuchu 
było krótkie spięcie elektryczne. 
Iskra padła na osad prochu ra_ ścia­
nie i spowodowała wybuch. Był to 
gmach właściwy prochowni. O g. 
7.'>5 zaalarmowano sąsiednie od­
działy iabryczne, które Przybyły 
na pomoc.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

[ ' Wybuch był bardzo silny, de- 
tonacje słyszano w Radomiu odle­
głym a 2A kim. W  ląsiednich pro­
chowniach S/ybv wyleciały z oki-n. 
Stwierdzono, że wybuch spowod)- 
wał śmierć 3 osób. Zgin^1 16-Iettii 
elektromonter Lachowicz, drugi 
ekkirumontcr, którego nazwiska 
nie zdo lno  stwierdzić, został roz. 
szarpany w kawałki, a głowa i no­
gi jego leżały w odległości 500 mtr. 
oa miejsca wybuchu. Z dwu robot 
ników. którzy zo-stili ramr, jed’n 
Orzechowski zmarł w szpitalu w 
Radiomiu, drugi ma złamane dwa 
ćebra, pomocy lekarskiej udzieliło 
ambulatorjurn fabryczne.

Na szczęście wybuch nie spn. 
wodował większych ofiar, gdyż w 
chwili spięciai, robotnicy jeszcze 
nie byj; w samej fabryce.

Nra 'miejscu katastrofy znalazły 
się władze fabryczne, policja Oraz 
przedstawiciel prokuratoiji Stwier­

dzono jednomyślnie, że wybuch na­
stąpił na skufek k-ótkieso spięcia. 
Władze wojskowe pi; znalazły żad 
nego zani-*dbama ze strony zarząd i 
faDryki Gmach fabryki a [cg. cal 
kowiremu rozwaleniu i na dużej 
odległości rozpadły się kawały nm. 
ru. Maszyny nie odniosły szwanku. 
Również przybyła na m ejsce ko­
misja ś.eJcza z W arszawy oraz 
ko»f^sia techniczna.

W pobliża miejsca wybuchu 
zgromadziły się tłumy ciekawskich, 
na których katastrofa wywarła ol­
brzymie wrażenie.

Fabryka „Zagożdżon"1 jest jedy­
ną w Polsce wytwórnią prochu 
i znajduje się jeszcze w  budowie. 
Część jej już uruchomiono. W y­
buch naseąpił w tej właśnie czę­
ści- „Zagozdzcn“ jest tc druga sta­
cja Kolejowa oa Radomia w kieriin. 
ku Dęblina.

Bramy $  przed psychozą zatnacltiiw!
Gazzta Poranna

zam ieszcza  dziś opinję.
p . S t& n is tła w a  Sob3iasklefj.o

(B) Tragiczne zajście w gimna- 
zmm wdUńi-kiefn rozeszło się szę- 
rokie-n eclmm wśród sfer kultural­
nych sP iłeczeńętwa polskiego „Ga­
zeta p - ranna‘'. chcąc uzyskać opi­
nię wybitnych osobistości lwow­
skich w tej doniosłej sprawne, 
zwrócda się międzv innymi do czło 
wieka tak zasłużonego około wv 
Chowania młodzieży i tak dosko 
<M(e z ia ;ącego jej psychikę, jak K.i 
rątor ckręsu lwowskiego, p. So- 
łff.skh

P. Kurator mimo nawału roz­
licznych zajęć, przyjął bardzo u- 
przeimb wsp jfpracown ka redak­
cji i udzielił mu wielu arcycieka- 
wych informacyj.

— Czv Pan Kurator uważa wy­
padki wileńsk'e za coś udnostRm 
w ego, sporadycznego, czy tej /a  
objrw typowy i charakterystyczny 
Iłła nastrojów, nurtujących naszą 
młodzież szkolną?

— Jestem stanowczo przeciwny 
.wszejkłlr. daleko idącym u og ó ln ie ­
niom Młodzież polska jest z gruntu 
zdrowa i pełna tężyzny, jej s'a» 
etyczny i umysłowy bynajmniej .aje 
nastręcza powodu do wniosków 
zbyt pesymistycznych Musze jed­
nak zaznaczyć, iż p ew n e  obniżenie  
poziomu młodzieży da s:ę w dobie 
powojer.ntj zauważyć, zwłaszcza, 
gdy łd2le o jednostki starsze, w y­
kolejane przeżyciami wojernenr, 
zanRdbane i pozbawione systema­
tycznej kulttirv szkolnej. Natomiast 
młodzież młodsza, rozwijająca się 
normalnie, nie wiele odbiega od ty­
pu przedwojennego.

kuratora okręgu lw ow skiego.
Wypadki wileńsko tłumaczą si; 

maż’ pewnymi warunkami lokal- 
uy.njj, prawdopodobnie ieinj me 
zprowemi podmuchami, co idą od 
Mtsk pj granicy rosyjskiej i zatru­
wają powietrze ziem kresowych.

- -  Czy w okręgu lwowskim nie 
zauważy! Pan Kurator rozluźnienia 
subordyna-i szkolnej’

— Stanowczo n'e Młodzież pra­
cuje chemie i gorliwie, zachowuj-- 
«ię poprawnie, stosunek jej, do naii- 
ęrv-ie*li jest zupełnie zadawalający,
aczkolwiek wystawiona jest ona 
na pewne ujemne fermenty, tkwiące 
w atmosferze czasu. Oto żyjemy 
w czasach dużego rozluźnieniu o- 
byczajności i etyki — rozluźnienia,

Przyczyna feafaslraty pod Starogardem
będzie r o z p tp p a n o  przez Trybunał Biieszany.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a . 9 maja. (W) W 
związku z wnieswnicm prze i Nimi.- 
cy do Trybunału mieszanego spra­
wy i a ‘a rofy pod St rogardem, 
korespondent Wasz dowiaduje się, 
że Polska prz dstawijfcwó prnkt 
wid en a temu T ybum łow i do- 
p ero po cal k ow i te o ukończeń u 
ś edztwa, co się stanie za kilka 
dni. Jak wiad mo przewodniczą­
cy u Trybu a!u ego dla spraw 
11 a zytu iiiemiecidego przez tery-

(oijum Po ski jest p rz d łta w ic :e' 
Danji (obec ie konsul Koc! ). , W 
ro lskbh  kołach t olitycznych ocze­
kują, że Trybunał za mie s a owip 
ska zgodne z is otnvm stanem 
rzec7.y t. j., że p d ieli pogląd, Iż 
katast oia była dz eł-rn zamachu, 
o^az że u nan/ bę z e stan fakty­
czny, a mian wicie, że stan torów 
na r a ’em terytorjum tra .zytowem 
utrzyiny wany był przez władze 
polskie we wżerowym porządku.

Wielka katastrofa aa pelnem f m /u.
Zatonęło 100 osób z załogi japońskiego parowca.

T okio . 9 inaja. ( le i. G. P.) Janoński ok ęt „Tohom aru", który 
reg u la rn e  krążył między Szanpajem a Jokohamą zatonął wczoraj wśród 
s raszliwej burzy. Ca a zał ga i pasa e tow ie  w liczbie 1 0 osób zginęli

związanego z wpływem prz tdc- 
wszysthfęm  literatury porn.igra- 
licznej ; kii,a. co «‘e ftioże pozosta* 
wać bez wpływu na naszą młCr 
dzież-

— Jakie środk’ zapobiegawcze 
przeds:ęwzięto> przeciw tym ujem­
nym fermentom?.

- -  Trzeba przyznać, iż nie tylks 
jTery nauczycielskie', a le również 
samo społeczeństwo coraz w ięcfiJ 
ukazuje z r02umien!a dla tej pieką­
ce; kwestji. Oto w  ścisłej współ­
pracy z Kiratorjum  lwcwski'-m 
działają bardzo owocnie w  t m  
kierunku liczne zrzeszenia społecz­
ne, jak np. , Tow. im. Piotra Skar­
a ł ',  „Organizacja narodowa ko­
biet itd.

Nadępnic dia odprowadzania 
en'>rgji młodzieży tia odpow iedni 
kdrowc (ery  rozpoczęto jeszcze 
Przed \vojną (Tow; zabaw rucho­
wych) zwracać uwagę na fizyczne 
wychowanie młodzieży, na propa- 
1’owan'e skautingu, hufców szk d- 
n ”cl). obozów letnich itd Akcję tę 
rozszerzono znacznie od kilku lat, 
a przyniosła już ona rezultaty n1*- 
zw ik łc  korzystne. Żywiołowy pęd 
Mc\vi::cv w młodzieży, owa typowa 
d'a tego wieku potrzeba ruchu, e- 
rrrtcyj poprostu zewnętrznych, mo- 
{°rt-cznycli — znalazła świetne uj­
ście Pend-ncie i zamierzema Kar*' 
torjum lwowskiego idą po linii roz- 
szerz.enia jes2c?e- w ysiłków  w fej 
ctz‘edzinie.

Wreszcie do zmiany na Iepsz* 
orzvczyr‘i się niewątpliwie wpro- 
waci/ynic do szkół średnich mun­
durków, cc zamierza właśnie usku­
tecznić niebawem Ministerstwo 0 - 
światy. Mundurek przynosi z sobą 
pewne poczuje godności i odpo- 
wi?dyialnośzi. Rzecz pozornie ze- 
wpt-tczr.a tylko, łączy się jednak" 
irMmko z pewnymi czynnikami. 
h-w'a;yini av 'duszy młodzi'ńcz.ej 1 
wpłynie niewątpliwie korzystnie na 
podnie«ienie te«o ,,honoru", k ^ ry  
Scitoperiłiauer słusznie nazwał su­
mieniem społecZiieui, jak sumienie — 
honoreni indywidualnym.

Chciałbym wreszcie zw rńc'ć u- 
wagę — zakończył p. Kurator — 
na moment, który  niemałe wpfynął 
na obniżenie poziomu młodzieży, 
a kfó-y rychło d >zna skutecznej 
nonrawy. P rzeiśc!ov,re stosunki wo 
je-.np ';| powojenne w ytw orzyły  z 
knni -czności różne egzaminy I 
7dawki wykdkowe, „m atury w o­
jenne'1 itd Rzeczą racjonalną b y ’ó 
oczywiście, aby  ci. co za Ojczyznę 
k rcw lali w okopach nie (rad li lat 
poświęconych obowiązkowi naro­
dowemu, Ale czas w reszde skorl 
czyć /  obcinaniepi (vch kgnonów 
b '‘!iaers(wa i powrócić do w'arsta*u 
7dM>wej 5 normalnej pracy-

Społeczeństwo nasze r 0W>nRi) 
tc zrozumieć i iść ręka w  rękę z 
'•żarnikami szkolnymi. Szkoła musi 
wyrabiać młodzież dz?elną i harto- 
w jf*  któraby umłała łamać się z 
przeciwnościami" żydow em i ; po- 
ż \ lecznic służyć Oięzyźnie.

S A P E S t ł  1S’®!.

Or. I. BETTER
ord. jak w latach UD ległych w  E r r a to ]  

w illo .KratADS^. 227
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Sowiety zapowiadają tdwrót na całej linji.
Potrzebują pieniędzy, a więc przywdziewają obtirę barania.
[M oskwa, w maju.

Całe państwo czer,\onfc sioi 
obecnie pod znakiem go ączkowych 
przygotowań da zapowiedzian go 
na 9. b. m. XII zjazdu sowktów. 
Do prac tego z;azdu cała opinia 
publiczna przywiązuje wyjątkowo 
doniosłe znaczenie, określające go 
jako dziejowy przewiót w dotych­
czasowym ustroju bolszewickim. 
Zapowiedziane prace zjazdu, obej­
mują nie lylko zagadn enia wewnę­
trzne, natury poliyczno-gospodar- 
czej, iecz również w niemn;ejszym 
stopniu tyczą się kursu sowieckiej 
polityki zagranicznej. „Neo-nep*, 
któ ego ostatecznie zatwierdzenie 
ma nastąpić na zj źizie będzie 
miał na celu przedewszystkiem z - 
angażowanie wielkich kapitałów 
zagranicznych w celach „odrusze- 
nia“ prz my siu rosyjskiego. W zwią­
zku z tein, sowiety wykazują w o- 
statnich dnia.h  nadzwyczajne wy­
siłki w kierunku zatuszowania fa­
talnego wrażenia, jakie wywarło 
zagraircą s wierdzenie czynnej roli 
sowieckiej w europejskiej akcji 
przewrotowej a przedewszystkiem 
potwornym zamachu rosyjskim. So­
wiety r.zum ieją bardzo dobrze, że 
zdemaskowanie ich w zamachowej 
.robocie" niezawodnie doprowadzi 
do wzmocnienia izolacyjnych prą­
dów w Europie, a — co za tem 
idzie, — d o lirach u  ost itnich go­
spodarczych r łanów sowieckich, 
opierających się przedewszystkiem 
na pozyskaniu kapitałów zagrani­
cznych. — Kierownicy rządu mo­
skiewskiego uchwslili obeci ie roz-

tylko
pierwszej

jakości

Płaszcze
Kostjumy
Suknie

(Kor. w? ..Gazety Por.") 
wi ąć — szczególne zag a n ic ą ,— 
energiczną a<cję propagandom ą 
na temat zasadniczych zm an w ca- 
b k sz ta łc ip o lity k i moskiew kiei.

Zm any te, — głoszą sowieiy, — 
wy warzą ą nową doniosłą erę 
w wzaj.m ;ych stosunkach państwa 
czerwonego z państwami zajran i- 
cznemi, gdyż z jedn-j strony — 
w następstwie .now ego kursu* 
III międzynarodówka n a zanie hać 
d tychczasowej akcji przewrotowej, 
zaś — rząd sowiecki deklaruje udzie­
lenie obł tych kcnces i ekonomi­

cznych na rzecz kapifabstów  za- 
gzanicznych.

Widzimy więc, że. olbrzymi ha* 
łas podniesi ny ostatnio p :ez 
b dszewików w zw ązku z mającą 
nastąp ć „nową e rą “ porozumi nia 
i zgody ma w pierwszym rzędzie 
n i celu... nową wyprawę do kie­
szeni kapitalistów zagranicenych, 
a w związku z tem o-wrócenie 
fali oburzenia i pc wszechniegu 
gniewu, opinji publicznej całego 
św ata przeć w zamachowcom z 
Kremla moskiewskiego.

Trocki z sowieckiego Marsa
zdegradowany został na... Merkurego.

Ma zostać komisarzem handlu za grani cznega.
lo n d y n . 9 maja. (Teł. G. P.) 

Rakow sk/ oświadczył współpraco­
wnikom Daily Expressu że zdol­
ności organizacyjne T. ckiego b - 
dą odpowiedn o wyzyskane w dz e- 
dzinie gospodarczej. W sprawie 
umów dotyczących r^ l złota pod 
Leną oświadczył Rakowsky, że 
umowy ‘.e zostały już podpisane

przez moskiewski komitet konce­
syjny Dalsza wielka koncesja ma 
być udzielona kapitałom ang:el- 
skira i amerykańskim i jest gotowa 
do poupisama. Wedle doniesień- 
moskiewskich Trocki ma być za­
mianowany komisarzem hand u 
zagranicznego.

Dementują „nieprewomyślność" Trockiego.
Jest on nadal „prawym bolszewikiem".

(Telefonierti od naszego ko-esuoi.dsnta).

W arszaw ?, 9 maja. (W) 0  1- 
dział warszawski Sow. Ajencji te!. 
„Rosta* nadesłał dziś do prasy 
komunikat, w którym zap zecza 
doniesieniu pism zachodnio-euro­
pejskich o tem, jakoby Trocki 
m ał być zwolennikiem demokra­
cji zachodnio-europejskiej i kapita­

lizmu. Komunikat urzędowy sowie- 
ckf tw ier zi coś w rę.z przeciwne­
go, a miaiiow cie, że Trocki scli- 
daryzu e się całkowicie z Iinją po­
lityczną rządu sowieckiego i tę 
linję będzie realizował obecnie po 
powrocie do władzy.

W *  W yłącznie tylko kinoteatr MARYSIEŃKA
Wszyscy bez r > ni y wyznania powinni oglądnąć

U ro c zy s te  o tw a rc ie
Uniwersytetu H ̂ h M ie g o  w iM o lim le

• w  obecnośc i lo rd a  B a lfo u ra  i re p re z e n ­
tan tów  ca łeg o  św ia ta .

w  7-miu częściach  
2710

Przegląd prasy.

Lwów Pasaż Miitolascha.

..Warszawianka" w związku z 
nawiązaniem porozumienia polsko- 
czechosłowackim przytacza bardzo 
cwka wy ustęp z paryskiego ,,l.e 
Temps“ :

„Wiado-nyo, jakie zaniepokoje­
nie wywołały w Warszawie i w 
Pradze widoki zawarcia układu 
zachodnegr" z swoboda Rzeszy 
dążenia w drodze rokowań bcz- 
paś.-ejnich iub przez Ligę Naro­
dów, do zmiany granic wschod­
nich.. Z aw arci układów arbitra­
żowych między Berlinem a W ar­
szawą i Berlinem a Pragą ni': 
wystarczyłoby, bo oczywiście 
arbitraż nie rnósłby się odnosić

do sn ó w  traktatowo ustalonych 
os'aiccznie, których ne można 
zrnica ać bez zgody wszystkich 

/podpisujących... Sprzeciw Polski 
i C;,<v.hos-owacji, który będz« 
eR-złonmy przeciw jakimkol­
wiek /mianem granic, wystarczy 
by udaremnić wszelkie zakusy 
Rzeszy, bv osiągnąć w  d rodze 
dyplomatycznej korzyści,' które 
oznaczałyby koniec Traktatu, 
W ersalskiego..“

*
Kurier Poranny" zastanawiając 

.się nad trudnem i wciąż niewyją- 
śnionem położeniem rządu w sto­
sunku d*o ugrupowań sejmowych,

tak zaczyna swói wstępny arty­
kuł:

..Zakończona w dniu oneg- 
d?.iis’.yrn dyskusja nad gudżetem 
Min. S. wewnętrznych urozmai­
cona byia ciekawym z punktu 
widzenia obyczajów parlamen­
tarnych zjawiskiem. Oto klub p, 
wici-iumistra spraw wtwn- (Ch. 
D ) zwalczał p. wicepremiera, 
(K r . l  atakował ostro p. min 
stra spraw _wewnętrznych. Gro­
teskowe to zjawisko rie jest Pd- 
należę wynikiem jedynie brakc 
wy > olrenia parlamentarnego w 
naszym Sejmie. Ma ono głębsze 
podłoże. Jest ujawnieniem istoty 
wewnętrznych stosunków w rza- 
d7ie, lyóif sa zresztą tajemnicą 
poliszynela od dłuższego czasu". 

*
„Rzeczpospolita" w swoich 

krótkyb uwagach porusza sprawę 
f-więt'?wanra (niewiadomo z jakic- 
*o tytułuj dnia św. Stanisław/, 
prze^ młodzież szkolną, chociaż de­
kretem P. Prezydenta Rzplitej 
dzień taki lako święto jest skaso­
wany. Autor _ uwag pisze zupełni*: 
słusznie. ż*:

. Z winy zarządzenia, uwalnia­
jącego dzisiai młodzież od nauki 
szkolne], zaraz na wstępie żyda 
młody diłopiec i młoda dziew­
czyna uczą lekceważyć usta­
wy państwowe, ,,Co mi tam li­
sta wa państwowa — powie taka 
młoda głowa — prawda, że pin 
Prezydent Rzeczypospolitej za­
dekretował, iż dzień Świętego 
Stanisława ma bvć dniem ogólnej 
pracy Ale widocznie jego dekre­
ty  mało znaczą w Polsce skoro 
mój dv rek tor lub mój kurator 
szkolny mógł się do niego nie za­
stosować". I od dzisiaj taka mło­
da głowa o niezrównoważonych i 
poię;ia:h i mętnych myślach bę­
dzie sobie lekceważyła zarownj 
postanowienia prezydenta Rze­
czypospolitej, jak i ustaw y sej­
mowej".

*
oKprier W arszawski'" artykuł 

wstępny p B. K. p. t. ,;$rodki 
r ea !ne  ; nierealne** rozpoczyna w 
ten sposób, że pozwala odrazu 
zorientować się w rozpoczętej akcji 
rządu poprawy stanu gospodarcze­
go w* Polsce:

,,R o z p o c z ę t e  przed kilku dnia­
mi kcnierencje przedstawicieli 
różnych gałęzi gospodarczych z 
p. prezesem Ra”dy ministrów do­
starczą n i e w ą t p l i w i e  r; ądow ob­
szernego materjałti orientacyjne­
go n ezbędnego do ustalenia te­
go, po d2 iś jest najważniejsze? 
zdrowej polityki ekonomicznej. 
Wielu tych spraw, które były 
r o z w a ż a n e  na wymienionych k o n ­
ferencjach, dotknęło r ó w n i e ż  
wczorajsze cxpose ministra pra­
cy p. Sokala, złożone komisji 
Sej m o w e j  Jesteśmy tedy w peł­
nym jiegu rozważania zagadnień, 
w y s n u t y c h  d z i ś  b e z w a r u n k o w o  
na c z o ł o  trosk państwowych. 
Jeśli judzi,  biorących w tej pracy 
bezpośredni lub pośredni udział, 
me o p u ś c i  zmysł r z e c z y w i s t o ś c i  
i z 'olrceć do wyższego kryterium 
interesu państwowego^ to rezul­
tat ostateczny rmutsi być po­
myślny".
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S trze żcie  się szantażystów  
na bruku lw ow skim i

aresztowanie inżyniera i niriiiesftiego p t a k

Z w !?zst Stowarzyszali

( — ) Niesłychana aiera na tle 
szantażu, zakończona aresztowa­
nym  dwu osobników, ti pewnego 
iożynjera oraz pewnego kupca ro­
zegrała się w tych dniach w e  Lwo­
wie. Oto przed około dwcma ty ­
godniami nadleśniczy w  dobrach hr. 
Dzit-duszyckiego w Kopyczyńcach, 
P . Wlouawskii, mający jakieś zatar- 

.fii z chlebodawcą na ty  gospodarki 
lasowej, otrzymał list od swego do­
brego znajomego inżyniera lasowe- 
go, p. Berezowskiego ze Lwowa, 
Który wzywa go do przybycia do 
Lwowa w bardzo ważnej sprawie 
.osobistej, p o  trzech dniach p. Wło- 
daw iki faktycznie do Lwową przy­
był j spotkał się z p. Berezowskim 
w cukierni Bieleckiego przy ulicy 
Hetmańskiej.

Z miną wielce frasobliwą a za- 
razem wyiaża iaca dużo współczu­
cia dla p„ Włodawskiego począł p 
^Berezowski1. opowiadać

s-.raszne historie, 
jakie czekają p. Wiodawskiego. 
,A mianowice p. B, je$t wiadomo, 
że na skutek zarzutów poczynio­
nych mu w Kopyczyńcach, ma, się 
pojawić w lwowskiej prasie 

rewelacyjny artykuł, 
któr.v zaszkodzi mu w opinji, a m o­
że nawet go zupełni- zniszczyć. 
Pan ti. wiedziony dobrami chęcia­
mi proponuje swemu przyjacielowi 

ratowanie go przed zagładą 
i oświadcza, że dzięki swoim wpły- 
wom postarał się o chwilowe 
.wstrzymanie tego artykułu, jedna­
kowoż ;ak dalej nie pójdzie j trze­
ba temu zaradzić:

Na pytaniej jak sobie p. B. wy­
obraża załatwienie tej sprawy, od 
po wił/dział on bez ogródek> Że 
trzeba n« to pieniędzy i że musi 
2 łożyć •'atychmiast 250 złotych -na 
libacje d!a redaktorów (!). W tym 
^elu p. B. zaoiiarował s ę  zapoznać 
go z  pewnym człowiekiem, który 
tę sprawę „załatwi1*.

Isiotn.e następnego dnia zapo­
znał to  tez w tej samej cukierni 
z uiejakmi. Kierzerem, który oczy­
wiście podjął si<“ załatwienia tej 
sprawy, żądlając na to 250 zł.

Pan W., który przywieziona ze 
sobą gotóweczke z Kopyczynlec 
Łdcłał już wydać na kolacyjki z P- 
Berezowskim i Kierzerem, nie mógł 
żądanej kwoiy doręczyć i oświad­
czył, je uczyni to nasrcepnego dnia, 
gdyż niusi sobie pieniądze pożyczyć.

P rzechodząc  przez  m iasto spotkał d. 
,W sw ego  detirego znajom ego p. Seję, 
k tórem u opow iedział o całej tej historii. 
P . Seta którem u te m achinacje z miej­
sc a  w y d a ły  s,ę  niepraw dopodobne i któ 
ry odrazu  zrozum iał, że p. W.

w padł w  ręce  szan tażystów : 
zw rócił m u tez na to  uw ag? i zaofia­
row ał mu pom oc w  zdem askow ać u ich. 
O to następnego dnta udał s.ę z nim do 
cw ej cukierni, gdz.e miało nastąpić spo­
tk a n e  r tam  p. W . p rzedstaw ił g j  cze­
kającym  już pp. B erezow skiem u i Kier- 
ąerow i, jako znajom ego, k tó ry  tl ia ro w a -  
je  się pożyczyć mu pienrądze. Jeszcze 
raz  cbaj ta n o w ie  w ys-uchaJi dokładnie 
propM rwji szan tażystów  i aby  ch w y ­
cić id i

na gorącym  uczynku
Z’  wracomili pcl.cję a sp ra w ę  w ręczania 
gotów ki odłożyli na  dż?eń następny.

O um ów ionej godzinie przyszed ł p. 
W, do' cukierni, gdzie jed li«  zastał tyj- 
ko Kifcrzera. natom iast p. B., praw dopo­
dobnie coś p rzeczuw ając, w ycorał się z 
całego interesu. P an  W. ośw iadczy ł na 
pytanie, że  pieniędzy niema, natom iast 
mogą p ó js : do B anku G ospodarstw a 
K rajow ego, gdzie w rę c z y  inu w eksle na 
pow yższą sum ę, p łatne do 3 dni. K ierzer 
począł się

dąsać  i rzucać 
tw ierdząc , że „redaktorzy*1 się iiieeler,.
pliwłą ( 0  i że nmsi być ta sp raw a za­
raz  załatw iona, w  przeciw nym  bow ieńi 
raizie „nie b ierze żadne i odpow iedzialno­
śc i11. Na to  p. W . zapew nił go, że w  
Banku w ręczy  mu go tów ką 100 zł. a n? 
150 zł. Ja  mu w ek -łe . Na to K ierzer 
już się .-godził i obaj w yszli z cukierń.. 
Na ulicy spostrzeg ł K ierzer dw u w y­
w iad o w có w  znajom ych, ukłon.ł się im i 
począł szybkim  k .okiem  iść w  kierunku 
ni. M arjackw go, tak , że p. W. ledw .e mu 
nadąż7/ł. Z denerw ow any  K ierzer, prze 
c z u w a ją  co sie św ieci, o św iadczy! na* 
gle że juz dalej n e  pósdzie, że o mcz^m 
mc nie w :e  i mc w iedzieć r.ic :n«.e i 
znikł w  o tc łic y  Ka w iarni W iedeńsk/ei,

lej E tenty ośw adczył co nastę­
puje : „O przystąpieniu Polski do 
M. Ententy dałoby się mówić tyl­
ko wówczas, gdyby podstawy or­
ganizacyjne M. Ententy zostały 
zmienione. Narazie ogranicza się 
M. En enta do wspólnego z Poiską 
postępow ała , gdy tyiko to możli­
we. O sytuacji ogólnej wyraża się 
min. Benesz op yinistycznie, Twier-

W arszaw a  9 maja (Tel. G. F.) 
Donoszą z Fyg:, ż ;  rewolucyjna 
rada wojenna w M jskA ie po wy­
słuchaniu referatów przedstawicieli

Warszawa, 9. maja. (Tel. G. jp ) 
W związku z pogłoskami w prasie 
o fz>,'lcorr:em ustąpieniu szefa admi­
nistracji arntji gen. Majewskiego, 
gahmef fiimstra S. W . komunikuje,

WOJEWODA jAbTJSZAJTIS 
CHCE USTĄPIĆ.

Warszawa, -J. maja. (W ) Wo­
je wo’d i nowogrodzki gen. Jamiszai- 
tis wyraził chęć powrotu do służ­
by wojskowej, M-mister spraw w e­
wnętrznych uważa jego pozostanie 
na stanowisku wojewody za pozfl 
d?re.

D łtwemo wieczorem '  ^
zaorano go odszukać 

i spi-cwafcZić do urzcdu śledczego. gdSj& 
juz przedtem  sprow adzono  P. B. Tutaj 
śledztw o cb ią ł zastępca  kiero w inka J ik s  
po zy tu ry  śicoczej «om K ochanowicz j po 
przesłuchaniu stron, obu szantażystów 
na Jaa-ai je orokuratw  odstawił itó są­
du karnego. -i

Sprawa tych aresztowań wywołała 
w mieście

olbrzym ią »onsa :ję.
P rz y  tej sposobności nne można pominąć 
milczeniem faktu, o istnieniu 

głeid ,.Płeoieskłch ptaków “ : „hoch- 
. riplerów**

m ieszczących się w  n iektórych kiaw iar- 
tłiiach. Niema praw ic m iesiąca, aby  w  ta  
kich lokalach to lic ia  twe a i js z iew a ła  ja­
kiegoś l.ochstapł&ia lub oszusta, źe 
w spom nim y a* rsz taw citycli za oszu­
stw a i sp rzen iew ierzen ia  rzekem ege in­
żyniera T adusza C zerw ińsk iego , dalej 
głośnego defraudanta W onieli, oszustów  
brać. G ródeckich śp. T adeusza CzUcoń* 
skiego k tó ry w następstw ie  bankruc­
tw a  popełnił sam obójstw o, nieiakiegfl 
Sm orakcw skiegc i \y>e'u, wieiu innych.

dzi on, ż t ani wewnętrzne prze- 
mia y w N em .zech ani propagan­
da bolszewicka r.i; są niebezpie­
czeństwom bezpoś edniem. Górują 
interesy i usiłowania pokojowe. 
Na uwagę zasługują wynurzenia 
Bąnesza o protokole genewskim 
i o pakcie bezpieczeństwa. Benesz 
wyraził się, że ma wiarę w siłę 
żywotną protokołu genewskiego 
i jego zasadę. Prolokół len zape­
wne nie z s;ał jeszcze pog:zeb?,ny.

komisarjatu spraw  w o jtk , posta­
nowiła przystąpić ao oov. tększenia 
a mji czerwonej o 15 nowych dy- 
w iz l strzelców

czywisfości. Gfn. Majewski rozpo,- 
czyna dwumiesięczny urlop kura­
c y jn y ,  p o a c z a s  którego zastępować 
80 będzie gen. Malczewski, którego 
znfiw zastąpi na ten czas gen. Linde.

P . KĘTRZYŃSKI i  ŁUKASIEWICZ 
NIE IłSTĘPUJA. 

'V arszawa, 9. maja. (Tel. G. p.) 
i1. A T. upoważniona jest dó ka­
tegorycznego stwierdzenia, że pî -
Słesb; o rzekomtm ustąpieniu p 
Stamsjawa Kęt-zyńskiego i p. Ju­
liusza Lukasie wicia nie polegają na 
p-awdzie.

upzsdnî n
z wykształceniem  w yższem , 
przeniósł się do W arszawy.

Związek Stowarzyszeń urzędni­
ków z wykształceniem akademie’ 
Kiem, mający dotychczas swą sie­
d z ib ?  we Lwowie, na psdstawie 
postanowień nowego statutu prze- 
mosł ;.ą do W arszawy, b y  ze stoli­
cy rozwmąć działalność na obszar, 
całego Państwa. W dniu 26. kwiet­
nia br- odbyło się w W arszawie 
W a lu t Zgromadzenie Z w U zk u , o b e ­
słane pizez delegatów- i członków 
Stowarzyszeń związkowych.

Przewodniczył dotychczasovyy 
pfezvs Związku, p. dr. Ignacy Dem- 
bow łt’. Zagajając Walne Zgroma­
dzenie, przewodniczący zwróci* 
uwag? na zwrotny moment wr pra- 
07/  związkowej, umożbwiającP; 
wskmek przeniesieni-a siedziby. 
Związku do W arszawy rozszerze­
nie działalności, mającej na celu zdo 
bvci? d 'a wartości intelektualnych 
t-aieżytego stanowiska w aćfmail- 
stracji państwmwej, oraz uzyskani® 
dla urzędników’ leps-zybh warun­
ków bytu i pracy. \Vyraził na­
dzieję. że państwowa actmimstracia 
polska, nawiązując do swych po-< 
ważnych tradycji, rychło podnie­
sie swćj pozium do należytej wy* 
sokeści.

Następnie p. Majewski zł ożyj 
sprawozdanie z działalności Zarzą­
du Związku za rok ubiegły. Zazna­
czył trudności, na jakie natrafiała 
działalność Zarządu z powodu sy­
tuacji finansowej w  Polsce, z po* 
wodu sanacji. Skarbu Państwa o‘az 
z pow'odu dotychczasowtgo odda­
lenia siedziby Związku od1 stolicy. 
Po sprawozdaniu komisji rewizyj­
nej oraz krótkiej dyskusji, udzie­
lono ustępującemu Zarządowi Zwńą- 
»kv absolutorium oraz wyrażono, 
uznanie za Pracę- Następnie ustalo­
no wysokość wkładek na mk bie­
żący.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp.t Adałfa Grenika, Edmunda Wer- 
nerai Andrzeja Lon.gchanipsa. Prze­
prowadzono dyskusję nad kwestją 
współpracy Związku z innemi Sto­
warzyszeniami urzędniczemi.

Szereg^rzedłożonydi wnioskówj 
przekazań*) do załatwienia nowemu 
Zarząaowi Związku, mającemu sis 
ukonstytuować po w yżarzeniu de- 
fegatów przez Stoiw. związkowe.

Urządzenie zebrania konstytuu­
jącego nrw*go Zarządu Związku 
powierzono p. mz. Zazisławowi 
Cholodeckiemu,

  o------
GÓRALE NAPADJ.I NA SAMOCHÓD.

Kiiików, 9 maja. (Tel. G. P) Dai©nM- 
kl podają, że 7 bm. między Szaflarami a 
dbfea Dunajca w ydarzył się n»pać. gó­
rali r a  samochód o s io w y .  Droga, rł- 
której jechał samochód, została zatara­
sow ana wozem. Dzięki przytomności u. 
mysłu szofera, zdołał on ■wczas zatrzy­
mać samochód. W  tym nwmsnele napa­
dło samochód Kilku góraii. Weszrwafly na 
pcmoc posteiunek połicjii w  kazbie 6 po­
licjantów napotkał na opór isidnośc. 
Szaflar, która stanęta w  obronie aresz. 
towanych bandytów. Zawezwano pomo­
cy policji i  Nowego Taigu.

 o -----
WYPRAWA AMUNDSENA.
B erlin , 9 maja. (Tel. G, P.) 

,D . Alig. Z g.“ donosi z Hambur­
ga: Z powodu niepogody i zamieci
śnieżnych, Amundsen musiał odro< 
czyć lot do bieguna.

tak , że w yw iadow cy  nie mogii go już 
znaleźć.

Benesz w lm y  w  ppotobćł p e ^ s H i .
) Na sytuację ogólną zapatruje się optymistycznie.

(Telefonem ud naszego  ko resp au len taL

■ W arszaw a. 9 ma a (W) Z Bu­
karesztu donoszą M n. Benesz, 
który prryby. na posiedze ;ie Ma-

Znaczne zwiększenie czerwonej armji.
NA RAZIE O 15 DYWIZJI STRZELCÓW.

6enerał Malczewski pozastaje
dowódcą 0. f .  Lwów,

iż wersje le nie ocpowiadają rze-
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F E L IX  P O T I N . ; P A R IS  w  P O L S C E
Napad bandyww na bank w ifekw ie-

W  biały dzień stoczono formalną bitwę.
„Gazety Por.)“.
bankowej. Zaalarmowano mibcję. 
Przybyłe liczne odddały  milcji i 
wojska pizez dłuższy czas toczyły 
zaciętą walkę z uzbrojoną bandą, 
aż do chwili, kiedy sytuacja oto­
czonych. banaytów stała się bez 
wyjścia. Herszt szajki popełnił 
wtedy samobójstwo, Innych udało 
się ująć żywcem. Ze strony ataku­
jących j : ; t  kilku rannych.

(Telefonenm t wł, 
Pogran icze sow., 9 maja.

Z Moskwy donoszą: Dziś w
ceiitrum stolicy dokonano niezwy­
kle żuchwa ego napadu na ft ię 
prństwowego banku ukraińskiego 
w Moskwie. Gmach banku otoczył 
liczny oddział bandytów. Mimo 
oporu publiczności bandyci wtar­
gnęli do wręirza i natychmiast 
przystąpili do opróżnienia kasy

P o lic jan ci s o r r c c c y  h a n d la - 
ratami ży w y m  to w a re m .

W  Moskwie zakończył się pro­
ces przecw  kilkunastu tamtejszym 
policjantom, którzy ciągnęli zyski 
z prostytucji i zmuszali dziewczęta 
a nawet zamężne kobiety do sprze­
dawania swego ciała.

Oporne kobiety oskarżali o ró ­
żne przestępstwa, a na poparcie 
swych doniesień, przedstawiali

fałszywych świadków.
W tak nikczemny sposób ste- 

roryzowali wiele kobier, a sami 
żyli w dostatkach i rzucali pie­
niędzmi na hulanki i pijatykę.

Oskarżonych skazano na wię­
zienie od jednego roku do trzech 
lat, -i wydalono ich ze służby po­
licyjnej.

Złodzieje o l p i i ł !  oddział « i  t i i i i t n i
Naturalnie stało się to w Ameryce, gdzie obrabowali

płonący hotel.

Zgon dyplsmathi europej­
skiej sław?.

Niezwykle ciekawą postacią w 
świecie politycznym Europy przed­
wojennej była zmarła w tych dniach 
w Londynie, w 85-tym roicu życia, 
nieoficjalna dyplomatka rosyjska, 
Oiga Nowikow.

Z domu Kiriejew, poślubiła w 
1860 r. pułkownika sztabu jeneral- 
nego Nowikową,który jednak wkrót­
ce potem zeszedł ze świata. Piękna, 
dowcipna, pełna wdzięku pułkowni­
kowa odbywała od tego czasu co­
raz dłuższe podróże po Europie 
zachodniej, osiedliwszy się w koń­
cu zupełnie poza granicami Rosji.

Karjera jej, jako dyplomatki roz­
poczęła srę w Wiedniu, gdzie pani 
Nowikow zamieszkała u szwagra 
swego, ambasadora przy dworze 
wiedeńskim Nowikowa. Beust był 
tam pierwszym z dyplomatów, któ­
rzy ulegli jej czarowi. W ywierała 
bowiem, zwłaszcza na starszych 
dyplomatach takie wrażenie wdzię­
kiem, inteligencją i dowcipem, że 
przykuwała ich do siebie.

Przeniósłszy się następnie, na 
początku ósmego dziesiątka lat u- 
biegłego stulecia, do Londynu, utwo­
rzyła d cK O ła  siebie grono na!wybit- 
niejszych umysłów Angl i. Stałymi 
gcśćmi jej salonu byli tac/ Judzie, 
jak Carlyle, Tyndall, historyk Free- 
man, Froude, K:nglake, Cbarl-s, 
Villiens i GDdstone, który należał 
do najserdeczniej zych jej przyja­
ciół. Publiczną tajemnicą było wów­
czas, że pani Nowikow inspirowa­
ła Kampanię Gladstonehi przeciw­
ko polityce Disraelego podczas woj­
ny rosyjsko-tureckiej. D.raeli nazy­
wał ją z przekąsem „członkiem par­
lamentu angielskiego c lą  spraw ro­
syjskich “.

I słynny dziennikarz William 
Stead ulegał jej wpływom a w r. 
1909 napisał dwutomową jej bio­
grafię.

Z te a tru .
„Don Juan Te norio" dr?mat fanta­
styczny w 7 aktach. Nr pisał Jose 
7orll!a — przekład Stanisława M:- 

łaszewskiego.
Ciekawą jest historja przyswo­

jenia „Don Juana Tencrio" Zorjla 
scenis polskiej, Przetłumaczył u  
sztukę już kilka lat temu Antoni 
Lange dia dYr- Szyfmana i leżała 
sobie spokojnie w szklantj szafb 
^egzem plarzam i. Organizując Teatr 
Narodowy, wydobył Osterwa du­
plika; przekładu pd Langeao i ogło­
sił „f>(jn Juana" w p lan ie  repertua­
rowym. Nie pozwalam! k r z y k i  
!dyr- Szyfman i udowodnił umową, 
że nabył od Langego wyłączne pra­
wo wystawieni;: ,,Don Juana" w 
Polsce,

Mój Boże! do czego to prowa­
dzi zawiść konkurencyjna. San. 
frać nie miał zamiaru, ale OsterwN 
Brać nic pozwoli. Bo dyrektorowie 
podobni są czasem do psów nad 
łwścią, I zapewne nigny nie ujrza-

W Palm Beach we Florydzie 
późnym wieczorem wybuchnął p o ­
żar w hotelu tejże nazwy., zajmo­
wanym przez b gatzów. Wkrótce 
ogiiń przen ósl się na sąsiedni ho­
tel pomniejszy „Brothers" równie 
zamieszkiw ny przez po ten 'aó .^  
finansowych. Większa częśi Lka- 
t rów już się znajdowała w łóż­
kach. Powstał

popłoch i zamęt
zwiększony działalnoś: ą straży, 
Która otrzymała rozkaz wynoszen a 
z apartamentów szufhd napełnio- 
n ch pieniędzmi i kosztownościami.

łaby Polska arcydzieła hiszpań­
skiego, gdyby Osterwa, jak każ iv  
aktor n'e był uparty i popędliwy. A 
jednak. Ledę grać „Dor. Juama", 
choćby Szyfman miał pęknąć ze 
z»ości! pom yśl! sobie Osterwa i Po 
wiedział Miła szewskiemu:

„Tłumacz jeszcze raz, a prędko 
— niech kosz luje co chce!" Zabrał 
się pan Stanisław do robo ty  —  po 
hiszpańsku s ę coś nie coś umie, ale 
zawsze to tw ardy  orzech do zgry­
zienia ' taki d ram at w  7 aktach 
wierszem. I udało się. Za parę mit- 
ś ęcy  p.-zekład był gotowy i prze­
szedł najśmielsze oczekiw any. T łu­
macz rję tylke niczego I 'e uronił ’• 
p :ęknośc.i oryginału, ale niejedno- 
krottre przydał mu jeszcze więcej 
poetycznego blasku. Rym w  jego 
rekach giął się pokornie, jak naj- 
'epsza s V  dam asceńska. Czem był 
Słowacki dla Calderona, tem stał 
się 1Y1 da szewski dla Zorilli. Za jed- 
ry m  ramache.n pognębiono niedob­
rego Szyfmana i w szary  kąt usu­
nięto suchy, nieco i jałowy prze­
kład Langego. Prem iera „Dor- Jua-

W śród ogólnego popłochu, ognia 
i dymu, nie zwracano uwagi na 
przybył/ samochodami

oddział sirażików
odzianych w uniformy i h e ł . y 
jakich używają straże ochotnicze 
wi jskie. St ażacy ci s ybko i pre­
cyzyjnie „ratował " zawar.ość po­
kojów położonych na parterach 
i niższych pięt: ach i ładowali ją na 
samoch dy. Nazajutrz do zarządu 
straży ogniowej zaczęl się zgłaszać

wlaścic ele skaibów.
Teraz dopiero przekonano się, że 

w m m am m m m m tm m m m tm am m m
ra“ w Teatize Narodowym stała 
s.ę rewelacją artystyczną.

W arjzaw a oszalała, Szyfman 
wyrywał sobie resztki włosów na 
głowie. Sto dziesięć przedstawili! 
pod rzad, a wszystko komplety. 
N:e sztuka co prawda grać „Don 
Juana", gav się ma takiego tłuma­
cza jak Miłaszewski, takiego akto­
ra jak Józek W ęgrzyn, takiego de­
koratora jak Drabik, Można powie­
dzieć je  Osterwa w swoim zespo­
le hiszpańskim poszedł za daleko 
Nie pofc przecież zbudowano Teatr 
Narodowy, ażeby trzecia część 
cierwszego roku istnienia poświe­
cić twórczości hiszpańskiej. Od kil­
ku już m iesęcy nie mogła przepić 
raczka ani m P  polecieć w proso, 
przewraca! się ze zfgici w trumnis 
stary Fredro, uśmiechali się ironi­
cznie z za grobu Słowacki i Wy- 
ipiański Siedlecki, Kizywoszewskl 
i German uczuli wstręt dc hiszpań­
skiego wina i hiszpańskich tortow. 
Pisał poseł bezpański w  nocie do 
swego i zad u: „Ci Polacy to dziw- 
ry naród. Doprawdy nie można

lwia część odzieży, futer, gotówki 
i b żuterji poznikały bez wieści. 
Śledztwo przeds ęwzięte przez po­
licję naprowadziło na smutne od- 
: rycie, ii udział w ratowaniu ho­
teli wzięli

fachowi rabusie
poprzeb erani za fantazyjnych stra­
żaków. W c ągu nocy zdołali nie 
tylko zbiedz lecz i zat zeć za sobą 
ślady. Kto wie czy i pożar nie 
wynikł ich sta an em. Straty w zra­
bowanych kosztownościach obli­
czono n i olbrz.m ią sumę dwóch 
miLoriów dolarów.

  o— —  x

M a r n e  r ik t y t it  arciieo- 
logicziE

Na północ od Budapesztu, na 
prawym brzegu Dunaju, znajduią 
sie szczątki rzymskiego miasta A- 
qui cum, będącego w ciągu czte- 
:ech pierwszych wieków ery na­
szej pograniczną stacją wojskową 
imperjum rzymskiego w Par.onji.

Glo, śród zwalisk tego miasta 
odkryto podłogę mozajkową, zaj­
mującą przesrzeń  50 metrów kwa­
dratowych, która, jak stwierdzili 
uczeni archeologowie, jest repro­
dukcją słynnego byka Farnezyj- 
skiego, dzieli braci Apolonjusza 
i Tauriskosa z Trallesu, którzy 
pracowali na mniej więcej 150 lat 
przed Nar. Jezusa Chruscusa.

Ody odkrytą mozajkę poleje się 
wodą, to odzyskuje barwy i przed­
staw ia się jak wspaniały kobierzec, 
którego obraz środkowy otoczony 
jest prześlicznie rysovuanemi festo- 
nami kwiatów i maszkarami. Obraz 
środkowy przedstawia wspomnia­
nego byka Farnezyjskiego. Mozaj- 
ka ta jest obecnie kopiowana i ma 
być rozpowszechniona w odpowie- 
dniem wydawnictwie, jeżeli znajdą 
się i: a to fundusze.

Daj grersz na cela

im iz p w i  & m i  t o #
zrozumieć za co nas tak kochają. 
Przysyłacie na gwałt order dla O* 
sretrwy, bo dyr. Czarnowski ze 
I wowa nosi iuż dwa na swej pier­
si". A Aliłaszewski znosił tantjemy 
do p . K. O, i myślał o kupieniu 
auta od Szczyglińskiego.

Nareszcie Osterwa zrozumiał 
że tak dalej bYć me meże. Zdjęto 
„Don Juana" z afisza w  pełni po­
wodzenia, a W ęgrzynowi diantt 
10.000 zip. gratyfikacj, dekoracj* 
Drabika i laki rozkaz „Jedź na 
--łamanie karku r:a prowincję i ni*ch 
cię przez pół roku nie widzi \Var- 
szav/a“. Dz’ęki tym wyjątkowjyriT 
kpniunklurb.Ti Poznań, Kraków i 
1 w<Hv zobaczyły „Don Juana". To 
czyst- arcydzieło poezji roman­
tycznej. nawet w dzisiejszych cza­
sach f)dyrvzmu i uspo łeczn ien ia 
Sztuki nie traci nic ze swojej mo- 
numeEtaKnej piękności. Jest ono jak 
dostojna biaia świątynia, na 'dwóch 
alabastrowych kolumnach oparta. 
Jedną to Bóg, druga to miłość ko­
biety. 'Jeszcze raz powtarza się 
Faustowsko-Peer-Gyntow:k, p*io-
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Echa pobita ohadciihów  
Itto w s lilc h » Rumunji.
W  czasie Ś w ią t W ielkanocnych ba. 

w iła  v  Rumunji, jak  w iadom e, w y cecz - 
k a  akadem ików  lw ow skich zorgam zo. 
(V ara przez tu te jszy  A kadem icki Zwią- 
zelk S p o rto w y . W ycieczkę p rzy jrm w aly  
z  n iezw ykłą  gościnnością n iety iko  w ’a- 
dze  pań stw o w e , ałe rów nfca i s te w a , 
rzy szen  a społeczae s ta ra ły  się ak cai- 
serdeczaie j zam anifestow ać sw e  sym ­
p a tie  dla naszej m łodzieży.

T o też  opuszczając granńce Rumunii, 
akadem icy w ysłah  na  ręce  M inistra 
spraw ; zagran icznych  B. 1. G. Duca te le . 
g ran i z pocztękow aniem . O becnie posel­
s tw o  tum uńslt e  w  W arszaw ie  odpo­
w iedz ia ło  ped  adresem  prezesa  A. Z. S  
d ra  L itb h a rd a  listem  następującei treści;

W arszaw a , 28 kw ietnia. Panie P re ­
zesie! U pow ażniony p rzez  Jego  Eksce­
lencję, R ana I- G. Duca, M inlsti*  S p raw  
Z agr. p roszę P an a . abyś zechcTił stu ­
den tem  U n iw ersy te tu  lw ow skiego, k tó­
rz y  ostatn io  baw ili w Rumunii, /feżyć  
iw yrazy podziękow ania, k tó re  P an  Uuca 
jsrzesyta Im w  odpow iedzi na m;ly  list, 
w ysiany , mu w, chw ili ich w yjazdu  z  
Rimjtwjj.

W  r*adzier, że zbliżenie un iw ersy tec­
kiej m łodzicćy polskiej j rum uńskiej t ę -  
dzżz  w  p rzyszłości rów n ie  o ż y w ^ n e  i 
serdeczne, p roszę P ana, Panie P re z e ­
sie. b y ś  2<ehcłał p rzy jąć  8td

Podpisano. Meroister Rumungi Ale­
k san d er N J a c ty a k y .

L ist ten z red ag o w an y  w  języku fran­
cuskim , jest najlepszym  dow odem , iż 
m łodzież nasza w y w arła  w  sprzym ie­
rzeńczym  kraju  jak najlepsze w rażenie 
T o  też w rrryśl słów  posła rum uńssiego 
życzyć sobie w y p ad a , by  serdeczne sto­
sunki m iędzy 'irurw ersyteckie rum uńsko- 
polskie b y ły  jak najczęstsze.

N AD ESŁA N E.    , - -i-^n-

^Podziękowanie.

JWP. Dr. Aleksandrowi Pełechowi
B la c h a r sk a  9

za umiejętne wyleczenie mojej żony 
z cę ik ie j długotrwałej choroby ko­
biecej, troskliwą cpiekę lekarską 
i czuwanie w noce przy cho.ej 
w czasie silnego napięcia choroby 
składam serdeczne podziękowanie.

Kazimierz Angielski
2694 S ę d z ia  S ą d u  O k rę g o w e g o .

SW IfjTO  3 MAJA W  W ARSZAW IE. ,

Podczas i a rad y  w ojskow ej m inister gen. S ik rrsk i odbyw a przegląd załóg'. Za nim rów nież konno (od lew ej ku  pra­
w e j)  gen. Osiński, Żeligowski K onarzew ski. Str.n H aller i R ozw adow ski.

Polska ekspedycja filmowa
w ylą d o w a ła  w  Rio de Janeiro .

Ha w s p n i o ł p  filmie ujrzym y t r a p i j?  duszy uchodźctiw.
Ekspedycja, która wyruszyła 

z końcem lutego b. r. z ramienia 
polskiego Tow. Emigracyjnego, prze­
płynęła Atlantyk i w dniu 21. marca 
wylądowała w Rio Janeiro. Prze- 
l-yw aąc  ocean rozpoczęła iealza- 
cję filmu

Na Wislkim Szlaku.
Przez Fq lator bowiem od 16-go 

siul cia przesuwały się śmiałe jed­
nostki polskie na poszukiwanie 
szczęścia i przygód, a potem w cza­
sach wielkiej emigracji na „czer­
wone ziemie" szły tędy tysiące 
chłopów naszych, niosąc na swych 
ogorzałych cieickath siłę mięśni, 
która

. wszelki egzotyzm
na chleb powszedni przerabiała.

Z R o udaia się ekspedycja do 
centrum kawowego, stanu San Paolo. 
Tu przygotowano warunki do re­
alizacji f.lmu, który objektywnie 
zobrazuje tę krai.ię, wiecznie

łaknącą krwi i mozołu wychodźców.

blcm; czysta miłość kobiety ratuje 
duszę, piekłu zapisaną przez swo­
je nieciie uczynki i wiedzie ją na 
fcwych białych skrzydłach ku Bo- 
tu  i ku zbawieniu.

Bfig miłosierdzia i miłości.
To Bóg Don Juana TenoHo.
iWś:6d wspaniałych ram deko­

racyjnych Drabika, k tóre działały 
.chwilami (manzole-um ofiar Do-n 
Juana t, jak wizja z m arm uru i 
światła, wśród ensemblu, 'kfó'y 
sklecony 'doraźnie, nie zawsze do­
pomagał do pełni wrażenia arty sty  
cznego, zajaśniał wspaniały talent 
[W ęgr/yna blaskiem tak silnym, ż= 
aż poraził nam źrenice, do codz;en- 
nej szarzyzny w  tea irzc lwowskim 
przyzwyczajone- Bo też jest to 
ak to r 2 Bożej łaski, o fenomenalnej 
ekspresji, u którego tróiśpie-w ge­
stu, m miki i głosu, kierow any ja 
kimś intuicyjnym, wewnętrznym na 
kazem, daje nię* tylko doskonałą 
plastykę kreacji, ale cały ża r prze­
żyć i namiętności, w  głębiach u „- 
jony.

Dzięki takiej właśnie, wyjątko­

wej otganizacji artystycznej, Józef 
y /ęg rzyn  jest śpiewakiem najw yż­
szych  tonów w sztuce akłorskiej. 
Jest to sra o ogromnej skali, równo 
rzędnie na zew nątrz jak i w głąb, 
dzięki czemu robi wrażenie nie­
zmiernej bujmości i rozrzutnego bo ­
gactwa. A dykcja? każde słowo da 
s>ię uchwycić w ręce i ucałować.

O ak to rzy  polscvi uczcie s:ę od 
W ęgrzyna, jak należy mówić na 
scenie. P rz y  tak  m ocnej gwieździe, 
bledziutko jenc świeciły nasze gwia 
zdeczki Ćwierkała jak p l'szka, poe­
zji i miłości na chwałę nawet milut­
ka Zakrzyńska, huczał jak stary 
bąk I orbman. szukał tonu właści­
wego Hierowski. Dla siebie, n;e d’a 
widowni :nó\vi]i Czaki j W ielana. 
Intonacja Zbr;ojewskiego była p ła ­
skim zgrzytem. Zupełnie debrą by­
ła Nienórycz- Przyjęto .Węgrzyna 
entuzjastyczni®-

Henryk ZbierzchowsRi-

j

San Paolo, stan walczący o wła­
dzę polityczną Brązy ji, San Paulo, 
które ma za sobą przeszłość history­
czną, a pamięć wielkich pizeżyć 
naszych wychodź ów na tej , b o -  
gat j ziemi" głęboko wsunięta, tkwi 
d A ą d  jesz ze w umysłach t ch 
wszystkich Polaków, którzy starn- 
■ąd na wtórną ruszyli odyseję.

A więc Rio Grandę do stanu 
Santa Catharina, Parana. W tym, 
ostatnim stanie ekspedycja znajdu e 
motywy, któie w formie sztuki fil­
mowej w ydcb;dą i ogółowo pu­
bliczności wykażą, jak życie na 
nowym świecie, na ziemi zaoceani­

cznej ukształtowało naszych kolo­
nistów.

Walki z borem 
które stały się dla polskiego wy­
chodźcy żywiołem pochłaniającym 
jego istność, walki z robactwem, 
które niszczyły częstokroć cały 
jego wysiłek mózgu i mięśni, walki 
z samym sobą; chociaż rozgrywa­
jące się tylko na dnie duśzy wła­
snej: zos'ać tu, na tej czerwonej 
niewdzięcznej, wężowej ziemi, czy 
wrócić do kraju?...

Ekspedycja filmem swoim wni­
knie w je tajniki duszy polskiej, 
rzuconej na płaszczyznę nowego 
bytu.

Polskie plantacje herbat; i hodowle jedwabników
»  Chinach.

Chińczycy odnoszą się do
(v) S osunek Polski do Chin 

iest dotychczas n i. ustalony. Przy­
czyną tego są nieuregulowane sto­
sunki wewnętrzne w państw ie nie- 
biesk em.

W Charbinie przebywa delegat 
ządu polsk ego, p. Pindot, które­

mu przynacła rola obserwatora 
w \darzeń politycznych w Chinach. 
W Charbinie znajduje się również 
duża kolonja polska. Posiadają 
oni dawne końce je na plantacje 
herbaty, drzew morwowych, ko­
palni złota i p. Z owodu nieure­
gulowanych stosunków p t l .k o -  
ch ńskich lud ie ci zamierzają em i­
grować z Chin do kraju. Tymcza­
sem roztoczenie o ieki nad tymi

Polaków z dużą sympatią.
ludźmi i wzmożenie zainteresowa­
nia kolonją ze strony rządu i spo­
łeczeństwa polskiego przyniosłyby 
niewątpliwie większą korzyść dla 
państwa aniżeli powrót repatriantów 
z Dalekiego Wschodu do Polski.

Poza Charbinem, gdzie znajduje 
się największe skupienie polskie, 
pracują Polacy w Szangaju w in­
stytucjach bankowych i przemy­
słowych angielskich, amerykań­
skich itd.

Chińczycy odnoszą się do Po­
laków tamtejszych z dużą sympatią, 
po 'czas gdy nienawiści swoiej 
do Rosjan i lekceważenia dla Ja­
pończyków nie ukiywają.

P T  Jedyne najtańsze źródło zakupu.

S K Ł A D N I C A  TOWAROWA
UL. ZYGMUNTOWSKA 4 gmach K. b. k.

p o l e c a  w s z e U d e g r o  r o d s e a j u  2100

naczynia kuchenne i narzędzia gospodarskie
artykuły spożywczo-kolonialne, cukierki i przetwory 

ow ocow e, wyroby zabawkarskie, meble plecione.
S p r z e d a ż  h u rto w n a . S p rz e d a ż  h a rto w n a .
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Każdy musi widzieć! Każdy mus? podziwiać!
W krótce premiera najpotężniejszego arcydzi ła w  APOLLO i LEW p. t.

KYMK1ŁDY
rm

Druga i ostatnia serja w 10. aktach z prologiem. (Odrębna całość).

Patrjotka bułgarska podczas przedstawienia zastrzeliła sw ego  towarzysza, bo­
jow ca macedońskiego.

W iedeń, 9 /V .(T .G .P.) W teatrze 
miejskim (dawny Burgtheater) do­
konano wczoraj wieczorem podczas 
przedstawień a „Peer Gynfa' za­
machu na tle politycznym. Niejaka 
Menc.a Carniciu, która znajdowała 
się w towarzystwie swoich ziom­
ków w loży III. piętra, dała trzy 
strzały do jednego ze swoich to­
warzyszy, Teodora Arneutowicza 
Panizze i zabiła go na miejs:u. 
Obecna w loży małżonka zabitego 
i pewien student bułgarski usiło­
wali przeszkodzić morderczyni, 
która dała do nich kilka strzałów, 
raniąc ich ciężko. W tea rze po­
wstała panika, przedstawienie prze­
rwano i dopiero po dłuższej prze­
rwie dokończono. Sprawczyni; a- 
resztowano, przyczem nię stawiała 
ona żadnego oporu.

W pojic i zeznała, że pochodzi 
z Macedonji i czynu zbrodniczego 
dopuściła się dlatego, że Arneuto- 
wicz nie był szczerym Macedoń­
czykiem, bo przed laty zamordo­
wał dwóch dobrych patrjotów ma-

H ir w e  Pensjonat Ja rla "
w  now ej słonecznej w illi 5 m inut ed 
stacji ku D orze \ 2  w ygodnie urzą­
dzonych pokoi, salon  konw ers., te ra­
sa, w eranda, ogród, tennis, kręgieln ia, 

fortepian B ósendorfera. 2555 
W yśm ienita kuchnia. — Ceny um iar­

kow ane.
Z głoszenia do 10 m aja E. Kalm us, 

K rosno, później Jarem cze.

cedońskich. Dokonała zamachu z 
powodów natury politycznej, oraz 
że zamierzała zabić tylko A rm utc- 
wicza, ubolewa więc, że przez nie­
szczęśliwy pr ypac ek zraniła i inne

osoby. Zamachu dokonała w tea­
trze, gdyż Arneutowicz był zawsze 
uzbrojony w rewolwer i w innych 
okolicznościach potrafiłby się przed 
zamachem uchronić.

Ubezpieczenie podróżnych od wypadHów 
na kolejach polskich.

Minisłe-rtwo kolei zawarło u- 
mowę z „E itop. Tow. Ubezpieczeń 
towarów i pakunków pod óżnych" 
w spraw i: ubezpieczana podróż­
nych na ich życzenie od wypad­
ków, które mogą się im wydarzyć 
podczas podróży poc:ągami ra s t-  
ie.skimi, w Famtwie P 1 kiem

Ubezpieczenie z wiera się w 
ten sposób, że podróżny ui zeza 
przy kupn e biletu przy kasie kole- 
jow .j lub w D urze podróży opłalę 
ubezpieczeniową (premię) a kasjer 
nalepia na odwro'nej stronie biletu 
znaczek ubezpieczeniowy (mar ę ', 
poczem bilet i m ark: stempluje aa- 
townikiem.

Tak zaopatrzony bilet podpisu­
je następnie podróżny imieniem i

nazwiskiem. Ubezpieczenie obej­
muje wszystkie wypadki za złe w 
c as:e ważności biletu na przestrze­
n i  na którą bilet opieka, od chwili 
naklejenia znaczka, aż do opusz­
czeni* prz:z podróżnego dworca 
stac i końcowej, także i wypadki 
zaszłe z jrow da siły wyższej (vis 
maior).

Odr owiedz:a!ność Towarzystwa 
wobec ubezpie zor.ego ma miej c : 
zarówno w razie śmierci tegoż, jak 
i w razie stałego kalectwa lub 
przejściowej niezdolności do pr?cy.

M nisterstwo wydało już odpo- 
w dnie zarządzenia relem ry (h ’e- 
go wprowadzenia w życie tej ino- 
w. cji.

KOBIETB
KOPERNIK

_ dlatego została stworzona z żebra 
g Adama, by tem łatwiej sięgnąć  

mogła po serce mężczyzny.

w krótce MARYSIEŃKA

DLA SMAKOSZY w każdy  płatek 
ryba  po żydow sku. K iełbasa pieczona 
w iejska i gorąca z kapustą , św ieża 
bryndza  m ajow a w szy stk ie  gatunki 
piw a z beczki 1 flaszek poleca Adam 
K ilanow icz, S ykstuska  8. naprzeciw  uL- 
Szajnochy. 2008

HOTEL EU R O PEJSK I (płac M arfackl).
P rzy jecbah  8 m aja 1925.

P cstry eh acz  E ustachy. kandydat 
adw . z T arnopola ; Rink Franciszek, dyr. 
banku z M ielca; Lens Adam, o b y w ate l 
z P rzem yśla ; l i r .  Dzceduszycki Eitsta- 
chy, obyw atel z R ozpunina; Hofman Ju>. 
jusz, dy r. z T a rta k o w a ; Por. M ach ask i 
Roman z K opyczyniec; Ś!e<łziński Ka­
sper. insp. 2. K oiom yr; G w óźdź Leon. 
notariusz z D ynow a; Jo rdańsk t Aleksan 
der, nadleśniczy z R adom ia, Zagórski 
S tan isław  obyw - z Kołodizbesówki1 Jun- 
germ an Józef, kupiec z C teszyna; Schiif. 
fer Jakób, ap tekarz z Otynji.

 o------
TEATR K lcL K I
N iedziela 10. bm. o 3 pop. ,.Ha’ka“ 

(c tu y  popu air.e)
Niedziela 10. bm. o 7.30 wlecz, , Don 

Juan“ gość w y s tę p  J. W ęgTzyna).
Ponedziialdk 11. bm. ..Księżniczka 

czardasza" (gość. w ystęp  L. M essal).
W torek 12. bm „Don Juan1" (gość. 

w y stęp  J , W ęgrzyna).
Ś roda 13. bm ,.Don Juan11 (gość. 

w ystęp  J , W ęgrzyna).
C zw artek  14 om ..Den Juan" (gość. 

w ystęp  J . W ęgrzyna).
P iątek  15. bm. ..Don Juan" (gość, 

w ystęp  J , W ęgtzyna). (

TEATR MAŁY.
Niedziela 10 bm. , Wtełkp księżna I 

chłopiec ho te low y" (po raz ostatni).
Pen  edzialek 11. bm. „Spadkobierca"* 

(po t a /  ostatni).
Wtujrek 12 bm. „C udow ne medium1, 

kom. w. 3 alkitach S. K edrzyńskiego (p re . 
m iera). ' f

Środa 13 bm. „C udow ne medium"*.
C zw artek  14 bm. .C udow ne medium '
P ią tek  15 bm. „C udow ne m edrim ".

TEA PT NOW O ŚCI
N iedziela 10. bm. „ Q o -c lo '\
Pouicdz. 11 bm. , Św it, dzień i noc*" (m 

pp. Łozińską i H ierow skim ).
W torek  12 bm. , B ajadera" (gość, 

w y stęp  L. M essal).
Środa 13 bm. „B atad era"  (gość, 

w y stęp  L. M essal). j
C zw artek  14 bm. ,G lo -de" .
P ;ą 'e k  15 bm. „FYa'-ou;tta'‘ (gość.

TADEUSZ M. NłTTMAN.

Listy z południa.
XIV.

CZWARTA STOLICA.
Przez płaskowyż Sajs, — Na za­
pylonym gościńcu. — Pod murami 
Fezu. — Tam, w dole. — Przez; 
wąskie uliczki do pałacu Jamais. 
(K orespondencja w łasna „Gaz. Por."").

Znów tym samym doskonałym 
gościńcem wzdłuż toru kolejowe­
go,, przez 'dolinki koło ferm, przez 
urodzajny płaskow yż Sais, w  cu­
downe, upalne przedpołudnie prze­
biegamy szybko autem drogę z 
Mcknes do Fezu. Z oddali już ry ­
sują się budynki, baraki, dworzec, 
ale miasta samego nie widać. Kilo­
m etry mijane mówią nam, że to już 
nie daleko. Ale wciąż jeszcze Fezu 
dostrzec nie możemy. G óiy rosnąć 
poczynają w koło, zazębiają się 
jedne o drugi* potężnymi łańcucha­
mi, opadają stromemi przepaścia­

mi. Na ostatnim ich planie śnieżne 
bieleje pasmo Małego Atlasu. Nie­
bo tak doskonale b łęk itną a po- 
wterfrze tak ciepłe, iż pyłki kurzu 
(ligają v/ niem na promień ach słoń­
ca. njbv złoty proszek

IW tumanach kurzu na gościńcu 
tłoczą się b eczace stada owiec i 
przestraszone pędaącym motorem, 
rozpierzchają się na wsze strony. 
Pasterze w  łachmanach zwołują j"; 
gardłnwemi krzykam i, w yw ijając 
maglami bronzowemi ramionami z 
P-Łd naw pjł zgniłych szmat odzie­
nia.

Poza tem, jak zw ykle na ma- 
rokkańskich drogach w pobliżu 
m iast, popędzane os*)/ długą ciągną 
karawaną, piesi wędrow cy, to znów 
"a wozach — mnóstwo różnorakie­
go ludu wydeptuje ślad bosych 
swych stóp w białym, miałkim py­
le. k tó ry  gęstą warstw ą p rzy k ry ­
wa cbw ki przydrożne i czyni je 
skamieniałemi drzew  szkieletami. A 
oto nowe na szosie zamieszanie — 
zgiełk, krzyki: szwadron SpahisóvJ 
na karych komach w raca z ćwi­

czeń jo  koszar, czy  z  rekone-
ransu?

Głowy okutane starannie w bia­
łe, wysokfie turbany1, owinięt: 
czerwoną w łóczką, burnusy, dłu­
gie tego samego koloru, z prawej 
strony cdwhńę.te, ukazują czerw o­
ny rękaw  munduru. Z pod turba­
nów w yglądają policzki koloru m e  
dzi, kruczo-czarne brody i takież 
oczy świecące jak węgiel. Tw arze 
Piękne, spokojne, śmiałe.

Na przedzie francuscy oficero­
wie. M.jamy ich parskające konie 
i nareszcie z  zasłony pyłu w yła­
niają n ar. się potężne czerwons 
blanki rumów i bram a sklepiona 
najstarszej, czw artej stolicy sułfań- 
skiej, założonej przez Idryssydow  
— Fezu.

Cale miasto obwarowane w te-i 
sposób dokoła, rozciąga szeroko 
i dabko swe ciasno, poplątane u- 
liczki w głębokie dolinie, w skutek 
czego z daleka, z płaskowyżu Sais 
nie widać go zupełnie.

Objeżdżamy średniowieczny gród 
dokoła, gdyż do środka wjazd

wzbroniony wszelkim wehikułom, 
z ^ s z tą  niemożliwy.

P o  lewej m am y cmentarz, po 
prawej Kasbę C harardę —  stary  
i o b ro n n y  zamek, a potem drogę 
g ó r s k ą  nad miastem, O K rążam y  je 
po linji dawnych fortów . I oto te­
raz dopuro' ukazuje się nam ono 
w całej swej w spanałości!

Jak okiem sięgnąć cala dolina 
zalana morzem płaskich aach^w, 
gęsto skupionych koło siebie, aż 
hen po przeciwległe góry Słońce 
gra tęczą na różnokolorow ych wio 
żach minaretów, sterczących dum 
me w góre z nad tej kamiennej to­
ni- Tu i tam zielenieją się palmy 
pryw atnych  ogrodów", złocą się 
pomarańcze, żółcą cytryny, bfeU 
banany. Przytłum iony, daleki gw ar 
unosi się z nad tego rojowiska lu­
dzi - -  mrówek, wypełniających 
szczelnie te domy niezliczone; 
w szystko, cały Fez, otoczone w  
okćj wstęgą zieloną krzew ów, 
drzew, tąk. k w ratów, ogrodów, pól 
uprawnych.

Nad miastem zaś. nad ogrodami*
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..C udow ne m edium  . A utu: w eso łej 
te j koir.eo,1 Stefan K iedrzyński znany 
jes t d o b 'z e  lw ow skiej publ:c/.r,.cś.i ze 
sziuk, k ló ic  w e L w ow ie  cieszyiy  s.ę 
b ardzo  w ietkfem  powdizeniem. .Ludo- 
iwne medium" to  trzy  ak ty  s a iy iy  na 
w spółczesne stosunki z  całym  sze re ­
giem  ty p ó w  św ietnie zaobserw ow anych  
I oddanych „ ży w ą  płastj% ą. Doskonały 
reży se r Rosiński w ydobędzie  napow no 
ze sztuki w szystk ie jej w Srtoś::. Obok 
niego R asińska. Ladosaów na, Łozińska j 
D ębicka oraz a r ty s ta  tej m rary co P e liń . 
ski i re sz ta  z'■■społu. p rzyczynią się n a . 
pew no do pcw odzen .a  tej sztuki, k tórej 
prem jera  odbędzie s.ę w e  w torek  w Tea 
trze  Małym , i

Go#c*nne w y s tę p y  Lucyny Messa!. 
Obok W ęgrzyna, k tó ry  obecnie św ięci 
w e L w ow ie w p ro s t n ieb y w a łe  tryum fy, 
nasza gw iazda o p ere tk o w a  L ucyna Mes 
sal zjaw ieniem  sic sw ojem  w e L w ow ie 
poruszyła  w szystk ich . Jej w y s tę p y  są  
rów nież p ierw szorzędną a trakc ią  dla 
Lw C w s. czego dow odem  ro zch w y ty w a­
nie biletów  w-siępu na jej w y stęp y . Mes. 
sa l w y s tąp i po raz drugi w  T ei.»ze 
W ielkim  w poniedziałek, następnie grać 
będzie w  T ea trze  Nowości w szę-egu 
najcelniejszych operetek .

50 p rzedstaw ien ie  .,Ś w itu , dnia ■ no. 
cy“ . W  poraedziafek odbędzie sie w T ea­
trze  N owości 50 przedstaw ienie uroczej 
komedii Nicc odami ego. k tó ra  nasię pnie 
b e z w a ru n k o w i n iepow rotn ie  już scho­
dzi z af-.-za.

aublim at i- morfina
z a i ł j  fnłcdą desnerot^.

(—) W czoraj po północy wez­
wano Pogotowie ratunkowe do ho­
telu Georgea, gdzie zam es^kal-i 
'am  Róża Bernstein, licząca lat 2S, 
urz. pryw atna z Krakowa, popeł­
niła zamach samobójczy przez za­
życie sublimatu. Lekarz dyżurny 
Pogotowia stwierdził po wypom-

Puwanju desperatce żołądka, że za­
ży ła  6 pastylek sublimatu j 12 am ­
pułek morfiny. W  stanie groźnym 
odwiez :ono ją do szpitala, gdzie 
po południu nieszczęśliwa umarła. 
Powodem rozpaczliwego kroku 
była zawiedziona iriłość.

Prawda o defraudacji
w  Towarzystwie Opieki nad Młodzieżą.

Zawiadomienie.
P o  k ilk u d n io w e j p rz e rw ie  z o s ta ł z n ó w  
o tw a r ty  z n a n y  z  ta n io ś c i  m ag az y n  

k o n fe ’ cji m ęsk  e j i c h ło p ię c e j

Feiler i Ski, bwilw,lieSisDQw43
( i a f r z e c i w  T e a tru  W ie lk ieg o ). 

Sprzedaż odbywa się’hż do odwołania 
po znacznie zniżonych cenach, 

—— o------
W alne zgrom adzenie T o w . Bzicnn"- 

karzy  P . lskich odbędzie' się w  m eJz e!ę 
17 bu: r godz. 10 pr.zedpot. w Kasynie 
i Kole i :t. Art. W  razie b raku  kom pletu 
następne Zgrom adzenie tego sam ego 
dnia o  i l  p rz tdpo ł.

Dzieci a u roczystość 3 Mafa. Na 
uczczenie konsiyhicj.i 3 m aja u rządz.la 
szkolą koedukacyjna p. G o iJlarliow ej 
śliczne i rz ^ s ta w ie n ie  dziecinne w .Ba­
gateli*. P  .'karnacje , śpiew, gim nastyka 
rytsn ezna. śliczny balet, obrazki sceni­
czne i d w 'e  komedyilkli złożyły  s ’e na 
p ięk rą  zabaw ę. Najpiękniej w y w iąza ły  
się ze sw ych  i ól peinu* w dz 'ękn  i urcku 
8— 10 letnie diziewcząWoa. W achrnanów .

N? wczorais^m  posadzeniu T . 
O. M. prtz. Czerwiński wyjaśniał 
szczegółowo

sprawę nadużyć, 
jak’ch s ię  dopuścił na sz k o d ę  To­
warzystwa funkcjonariusz sądowy 
Ogibowski, który był przydzielo­
ny do załatwiania niektórych agend 
Towarzystwa. Z wyjaśnień p. prcz- 
wyn'ka. że podanj przez nieki'",re 
dzienniki wysokie cyfry sprzenie­
wierzonej k w o ty  nie odpowiadają 
prawd*!*. W  rzeczywistości zd«-

fraudował Ogibowski 2 000 z!.,
słownie z funduszów, nadsyłanych 
na jego ręce przez Komitet polsko- 
amerykański w W arszawie. Ogibow 
skiemu wytoczono postępowanie s-t- 
dowo l arne, wydano zaś nadto za ­
rządzenie aby wszelkie dotacje by ­
ły kierowane na przyszłość w prost 
do Biura głównego O. M., a nie 
pod adresem urzędnika, c ó  umertu- 
żl'\vi powtórzenie się podobnych 
w ypadków .

na R appaportów ra , R csm irinów iia , 
S te a p le ró w n a  i Bodiekówna. “ eir-«wircz 
ce Zakładu p. G oldiarbow ej n a 'e i v  się 
istotnie uznanie za  trud  i za pom ysł by 
d zia tw a szkolna w łasne/ni stfłaini uczci­
ła  3 M aja; bu szlachetna em ulacja dzie­
ci o najlepsze odegranie roli po m staw ia 
n dżieoi niezatlairte w spomnienie na sze­
reg  lat P rzyk ład  to  godny naśladow a. 
ma dla innych szkół publicznych i p ry ­
w atnych .

W  dn:u ciągnienia loterji fantowe]
u rząd a ;n e j p izez  S traż  Mogił P c 'sk ich  
B ohate rów  ć bm. padła w ygrana  na nr. 
954.

38 .tu  letn* Zjazd koleżeński. W  dnizch 
30 i 3! bm. odbędzie się w e  L w ow ie 
30-to letni Zjazd k d e g ć w  k tó rzv  w ro . 
ku 1S05 uczęszczali do S-mej k lasy  gimn. 
IV. w e L w ow ie. Zgłoszenia nadsyłać 
pod ad-esem : Dr. W ilhelm Recher. ad . 
w okat w e  L w «v»e, ul. P od lew sk ieg t
1. ó

W y staw a  „ Ś w tu “ w P ałacu  Sztuki
na pl. T a ig ćw  cieszy się wielką frek .

mam
nad łańcu.herr. czarnych gór, jaś­
nieje LoL-f o w®-różany pas lodow­
ców I) ; eb<-l 1 uaut. Kraina wiecz­
nych śniegów.

Nakręcamy autem w lewo, w 
prawo, w śród w zgórz, ztlomych 
gajów, s t a n , z a d u m a n y c h  ruin. 
az wreszcie wąwozem głębokim 
wjeżdżam y prawie na forteczny 
mur.

— Gdzież nasz hotel? — py ta­
my zaniepokojeni.

—  Kilkadzies;ąt kroków dalej — 
proszę wysiadać, dotąd tylko do­
jechać możemy! — objaśnia nasz 
przewodnik-

Gromada uliczników, niby ćma 
szarańczy, opada nas zewsząd, 
k rzy czy , wywija rękcma, prow a­
dź?, Japie za ubrania, skacze do 
rzeczy naszych. Dopiero groźny 
ruch naszego szofera rozpędza t» 
krzykliw ą ciżbę.

\ \  chodzimy pod sklepienia s ta ­
rożytnej bram y. W  istocie tęd y  
przejechać byśmy nie mogli: sznur 
osłów i passantow czeka na przej­
mie. Rogatka miejska: śniady Ber­
ber flegmatycznie odbiera grosza-

wą opłatę myta i przepuszcza prze 
chód mów. pd jednemu.

Nam n'e robi trudności,' lecz 
owszem kłania się z kurtuazją.

I oto jesteśmy w starym  Fezi:. 
Maleńki olacyk przed1 sławną Mo- 
szeą Bab Saissa. na której jeszcze 
po dlziś dzień widnieją ś lad y  k"ul 
z czasów  krw aw ych zamieszek u- 
łicanych p rzy  wkroczeniu Francu­
zów.

P rzy  studni grom ady czarnych 
ludzi myj i  się. Są1 oni jednak tak 
brudni, otłuszczeni1 i okropni,' * ż* 
♦ rzebaby ich chyba nożem SKrobać. 
To robotnicy pracujący obok w 
w ytłaczam i oliwy.

P o tykając się o ohydny bruk 
w ą s k e j ,  r.iepachnącej uliczki, po­
m iędzy dwoma śleptmi! m ijany , 
dochodzimy wreszcie przez jakGś 
p o Jw ‘r p ,  pełne suszącej się bie­
lizny, jak eś  zaułki, schody, k o ry ­
tarze, do hotelu Transaflantyckiego, 
tak zwapeiro „Palais Jam als“.

I oczarowani nagle słońcem, mo­
zaika-ni i zie)onośc:ą, patrzym y z 
zachwytem  na cud niespodziany 
Wschodu, n* ogrody, na stare mia­
sto Fez,

wenefą. f  ace ,.$ w n u “ , grupy aP y stó w
poznańskich zaciewawiaja itembardziej, 
że juit-le l nich reprezen tu je  pam racy  
dziś w EuiOp:e kierunek ekpj-esjuu.zniu. 
k tó ry  p rze tw arza  się w klasycyzm . Na 
caiość w y s ta w y  sk ładają  się w y s ta w y  
zbiorow e Antoniiego B ąrtkaw sk iego  i 
K aLunerza K cstynow icza. oraz s a 'a  o- 
gólna arty* tó \v  lw ow skich. Z Z akopa­
nego r.adeslał szereg  prac znaey  za­
sz c z y tn e  i'- al.arz 7d,tir Alfred Te-lecki. 
W y staw a  e tw a r ta  oaozuennie od 30—o. 
W stęp 1 zł., rja  akadem ików  s(j gr dla 
dzieci szkolnych 20 gr. W ystaw a W. 
W ach fa , A, B atyckiego, L. L fJeff) i 
Al. S.rooskiegc. niics^cząea się w S alo . 
nach p rz \ ul. D zieduszyckich pottęya je ­
szcze ty!kio krótki czas.

Drug, w ykład Jana  P ietrzycL 'ego. Po  
n lezw jk łerrt pow odzeniu, z iak ietr sp o t. 
k a ł się we L w ow ie w yk ład  znanego li­
te ra ta  Jana  Pietizyć,kiego na tem at. „Ko 
bieta ro inan tyczna* , odbędzie się w po. 
nitdżjałcK 11. bm. o godz. 8 w ieczór 
w  sali K asyna i Koła lit, arr. drugi 
w >kład  tegoż prelegenta pod ty tu łem :
.C zarodzieje, szarla tan i i m agicy na 

dw orach królów  polskich". P u rz y c k i ,  
p -czyna jąc  ou szczegółów  o tajcnm i- 

j czym  kuglaizu  z  c /a só w  B oieslaw a 
W stydliw ego k tó ry  produkcw ac się na 
kopcu KraKusa w K rakow ie, p rz y  w ie. 
<L'ie p;a pamięć zapom niane postacio: 
l\  tcljusza, Glegon.vczv.ka. W orglowej, 
fa u s ta , T w ard o w sk i;g o , Proboszczow i-, 
jża, Deusa Ridolfiniego Fontaniego. 
Żurow sk.cgo, CagLostra, C asanow y. p i .  
re ttiego  i innych magików- Których na- 
zw -ska i „czary" głośne były  niegdyś w 
Polsce.

Da by łych  zakładników  w ojennych 
m* sta  I.w o w a. W  dniu 20. czerw ca br. 
upi.vv-a lat dziesięć od Ćftw#i w  której 
cofające się w ciska rosyjskie w yw iozły  
ze L w o w a  trzech p rezy d en tó w  ; 37 
obyw ateli, jako zakladmików, w gfab 
Rosji. R oczricę tę, dzicsiąitą z rzędu, 
godz.ioby się uczcić niotylkio wspó'r,em 
zebraniem  tych, k tórym  dozw olił szczę­
śliw y  los pow rócić dr- O jczyzny. lecz 
także w ydaniem  lączncm i siłami' i lun . 
duszami pam iętników  opisujących przej­
ścia ogółu brańców  j poszczególnych 
ijdnostek . Istnieją już w praw dzie ;n d y . 
widualne z tego czasu pamiętniki, idzie 
jednak o w y danie ogólnych wspomnień. 
Posiadając cp  aco w an y  częśctiywo ma- 
puskryp t, zapraszam y w szystk ich  ko­
legów  m ew cl i niedoli, w zglednL  po­
zostałe po nich rodziny do nadsyłania 
wspommieij jako źródeł dla stw o 'zen ;a  
Wspólnej całości. N otatki up ra tza  się 
n ad sy łać  pod adresem  J . B. Chołndecki, 
L w ów , W cjcwództwio.

DOBRE ZAA1IARY.
— O ile z pow odu pragnienia n rp ;ję 

się jedne ,.m ate“ , żena moja p rz e t ośm 
diii n 'e chce ze mtią rozm aw iać-

— C złrw ifiku gdyby moia .s ta ra" 
tak a  i.vta tobyrr. co tygodniir .? ę „u- 
rzyna ł" .

(w ) Pocisk’ arm ainle zakopane w 
W aiszaw ie. P rz y  robotach z .em nyc ',1 w  
W a rs z a w ^  robom icy znaleźli koło demu 
przy  u!. Koszy-kowej zakopane w  ziemi 
dw a pociski arty lery jsk ie . Zawis ilonwi 
o tern policję.

( - - )  Groźny pożar p rzy  ul. L ouis3. 
W czoraj o  s. 3 poool. na strychu  rea ln e , 
ści p rzy  nl. D om sa 14, od iskjer z komi­
na zaję ły  s-e nagromadzioine. na strychu 
śmiecie, z czego pov’s ta ł w iększy  ogień, 
k tó ry  e f ą !  ca ’y  strych . S traż  pużaina 
natychm .ast w ysia ła  duży tren  pod kier. 
irs iru k to ra  L raodzkiego. Rozpoczęła się 
bardzo  er.e ig iczra  akcja z czterech Fon 
tów . Przy i'życ?u dw u  hydran tów - Bo 
3 godz p ra  y  poża- u,n iieisco>winon'. Spto 
nęio teikcw anae s tiy ch u  oraz uległa zni­
szczeniu część duchu

(—) M artw y now orodek  w  og odzie. 
P rz y  ul. Lwow skich  Dzisc, 54. w ogro­
dzie znaleziono w czo ra j no-ęy irodKa płct 
męskiej.

(—) Złodzieje k iaków  i pociegll Do
aresztów  policyjnych przybyli wc-^ocrj: 
P io tr Panczyszyn  i Miecz NowieL, jako 
poclejrzarn o k iadzież  k łaków  na szkodę 
fab rykan ta  Sam uela P -stencra  p rzy  ul. 
Z am arslynow skie i 36. — Za K-adzłeż 
p rzy  berów  szew skich na szikodę P aw ta 
Cii.ńskiego. sz e w ra  z 7amar?tviir«wa. 
a resz tow ano  Ilka N yszczuka, zaś za  u . 
s iio w an j kradzież wystaw o w a na s tk o fe  
D aw ida B orgera p rzy  ul. K U ńskiego 2, 
a ro sz tew an o  K arola R osentkala mon 
te ra . ,J' ■

Nauka fazdy aonnei dla pań i panda 
odbyw a się codziennie na ujeżdżalat 
oddziału konnego Sotcota-M acierzj p rzy  
ul. C etnerow sk  ej pod kierunK ieu ractio. 
we go nauczyc ela:

 O -  ■
Okręg L w ó w  Polskiego C z e r .  

wonego Krzyża składa na ręce 
W Pana inżyniera Dydn.szyńsklegJ,
Urzędnikom, Urzędniczkom i Służ­
bie Miejskiej KolejJ E lek tryczn i 
najserdtezniesze podziękowanie z l  
przyjęcie 7jaz'du ociemniałych. — 
Sekretarz: Dr. Roman Lansner, m- 
p Prezes: Rr- Ludwik Koziebrodz- 
V: m p. 2/00

Jak  nam donoszą, nadszed ł iuż do t i r .  
m y G. S I  OREK i W Ów Ul. Ri-low ik.fi­
go 10 tobnk D yrekcii sksi bnw ej' św ie­
ży  tran spo rt gotow ych Uibrań męskich i 
dziecinnych następnie z 2gramczn.ych
daiiiik.ch i męskich p łaszczy  gum o. 
w ych. iakoteż ragianów  ' gaba, dyao- 
w ych . łh rm a ta. znana w  naszym  gro­
dzie c.d lut 45. zaopatruje zajwsza sw ój 
sk ład  tylko w w yroby pierw sze i jako . 
ści, p-< hod:ące z p ierw szorzędnych  fa­
b ryk  k r a 'r w y ch  ^ z a g ra n ic z n y c h . Nic 
też dz wnego. ze cieszy  się ona ogTom- 
na popularnością ł zaufaniem  'tak z po. 
w odu  skrzęinej obsługi j w spaniaiego 
doboru to v .n u  w każdym  setzor.i; jak 
też z 'Cwc di p rzystępnych  cen, • po scia 
na rękę każdem u z k lien tów , u d z^ i^aę . 
pew nych udogodnień p rzy  kupnie. Po2a 
tein v ykonuje w  jak najkrótszym  czasie 
w szetkie zam ów jeuia do zapodanaś inia- 
ry . ' 2702
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hm  n i sezon letni
poleca firma 1482

STBCfflEBlCZ i BBRY50HS8I
Magazyn towarów bławatnych 
Lurów, R ynak-Trybunalski..

JU Ż OTW ARTY ZNANY „O G R G d 
ZACISZE" I KRĘGIELNIA zupełnie od­
n o w i ą  przy  u!. KOCHANOWSKIEGO 
I#9 (p rzystanek  frantw afu L i)  \ pcteca 
zimne i g c iąc e  przekąski o raz  na p rze­
dniejsze i apoie po cenazh unnarkow a- 
nyc!;. C esząc się dotychczas łaskaw ym i 
odw iedź nami Sz. P . T. Pubkczności po- 

• leca się i nadal łaskawym, w zjdęiom . 
2561-2 Hago K ram er,

Proszę o głos!
POD ADRESEM PANÓW MOTO­

ROWYCH M. K E.
'Jakkolwiek już kilkakrotnie w 

tej rubryce poruszano sprawę, o 
której chce obecnie powiedzieć słów 
kilka, jednak n»e odniosło to żad- 
»e£0 skutku. Z tego powodu raz 
jeszcze pozwolę sobie prosić Zarząd 
M. K. E.. aby zechciał wydać mo­
torowym i konduktorom tramwa­
jowym rozporządzenie, leżące w in- 
teres;e bezpieczeństwa osób posłu­
gujących sie tramwajem, a miano­
wicie nie p u sz c z .:nie wozu w ruch 
żar/im wsiądą wszyscy pasażero­
wie.

Dizsiaj bowiem zdarzyło mi się, 
że mając jeszcze dwa kroĄrl do 
stopnia tylnego pomostu, nie mo­
dem  wsiąść, gdyż p, motorowy 
z kawalerska fantazją ruszył z 
miejsca jakkolwiek widział, ż« 
pcdbiegam do tramwaju. Widocznie 
więc osądz'ł. że nie potrzeba cze­
kać aż wsiądę, bo wszak mogę 
wskoczyć gdy wóz będzie w  ru­
chu. Cenjąc więcej całcść moich 
członków, niż stratę drogiiego zre­
sztą czasu, pozostałem ra  chodniku 
i musiałem czekać 10 minut na 
przyjazd drugiego wozu.

Panowie motorowi winni już na- 
koniec zapamiętać, że publiczność 
nie ma wskakiwać, lrcz wsiadać 
do wozu na p-zystanku.

Ostrożna.

Znaleziono żywego małpoluda.
Człowiek-małpa liczy 22 lata.

Do Naapolu przybył w drodze 
z Indji do Anglji czlowick-malpa, 
rzekomo syn goryla i jednej ko­
biety — H nduski. Ten małpolud 
ma lat 22, nie umie mówić, ale 
roiumie wszystko, co do niego się 
mówi. J st bardzo wiaźliwy ua 
zachowanie się ludzi względem

niego, a na slatku chciał udusić 
jedną kobietę za to, że wykrzywia­
ła się i robiła miny do n ego.

Małpie-człowiekowi towarzyszy 
w podróży H rdus, k óry go wie­
zie do Londynu, gdzie ma być 
poddany pod obserw a^ę uczonych 
angiel kich.

Bandyta, który miał pecha.
Napadu ęty, sędzia, skazał go  w godzinę  

na 25 lat w ięzienia.
W New Haven, w stanie Con­

necticut, w Ameryce, sędzia Wal­
ter Piekett spieszył na rozprawy 
wieczorne. W mniej ruchliwym 
zaułku napadł na niego bandyta, 
wymierzył rewolwer, kazał pod ­
nieść ręce do góry i zsctą ł mu 
rew idow ać kieszenie. Sędzia od- 
znacza ący się wybitną siłą, zręcz­
nym ruchem wytrącił napastnikowi

bron z ręki obezwładnił silnemi 
ciosami pięści i trzymając go za 
kołnierz wezwał przechodniów na 
świadków. Sprowadzono policjanta, 
któ.y po narzuceniu kajdanków, 
w otoczeniu zeb anych, na rozkaz 
sędziego zaprowadził napastnika 
wprost do sądu. T ’m sędzia ska­
zał banaytę na 25 lat więzienia.

Ze sportu.

Zwycięstwo Pcgoni nad Wiedeńczykami.
Pogan —  WflL 4 : 0  ( 1 : 0 -

Z ew ody  P ozon—W AC p rzy ,ro s ły
sensacje  :.V!ada, bo zw y cięstw o  <*'uży. 
ny lwc\> skiei nad sw ym  słynnym  p rz e ­
ciwnikiem w  stosunku 4:0! Raz jeszcze 
okazało  s:ę, iż po  pitce nożnej moż'.a się 
w szystk iego  spodziew ać. G ra by ła  przez 
ca ły  czas oardzo n ierów nom ieina cbok 
ciekaw ych. pięknych m om entów nie I ra n  
b y ło  b e z tr tś r iw e i kopaniaiy. niczym nie 
przypom inającej w ysokiej klasy.

WAC. naogół rozczarow ał, tem bar- 
dziej. 7 spodziew ano  się po nim b a r­
dzo yrie’?. N»e znaczy to, iż g ra  ć -;'S;ej_ 
sza  upiaw r.ia c!o w ydania definityw nej 
oceny o w artości' w iedeńskiej drużyny. 
Na pc 'dstaw :e pew nych  m om enrów  1 lair 
g ry  jesteśm y skłonni tw ierdzić  iż WAC 
po tia ii się • eż zdobyć na urną gre. niż 
ta , jaką nam dzisiaj pokazał. U gości me 
dopisała wtaści/wSe linja napadu jako ca­
łość. W p n  w daie w«dzialo się Indyw i­
dualne e fek tyw ne  pociągnięcia, b rak  ty ło  
jednak sp o s to ś r i. N ieobecność Kozcluka,

kierow nika i mózgu1 aitaku W AC dav 'a- 
ia się bezustannie odczuw ać. Na uso a_ 
w iędiiw ienic pow olnego tem pa 1 r achów  
pośińżyć n ógiby tak t p rzy j izd.i do Lwo 
wa dop;ero  w sobotę rano.

Grę P c g c r i cechow ała  rów ińeż me- 
ró w n e n a e n  o ść  P o  p ierw szych  spokoj­
nych thw ilrc łi, po strzeleniu bram ki 
przez G arbienia gdy  W iedeńczycy za­
częli er.ei gicznie nacierać, ujaw nił się w 
Pogoni upadek na duchu 1 rozgardiasz. 
J td y m e  spoltaojowi Górtrtza i t i .a in e j 
g rz t  ty łó w  zaw dzięczać  należy  ż fair 
ta  nie rr ry ra o s ła  ka tastro fy . W drugi ii 
połowiic, zdobyw szy  drugi punkt, od_ 
zyskała  Pogoń jiew ność siebie i g r a ła  
jaik za daw nych czasów . Na w zm iankę 
zasługuje przedew szysffdiem  G orlitz, w 
ataku Ga bień, w  pomocy H anke i Gu- 
licz. O crona okazała się pew niejszą r.iż 
dotychczas.

Pcguń ma do zaw dzięczenia zw y­
cięstw o w p ierw szym  rzędzie szybko­

ści i  energji k tó rą  beuwzglęcinie prze­
ciw nika sw ego p rzew yższała .

W  p e rw sz y c l . 15 minutach gra o- 
tw a rta , m ało in teresująca. D alsze pół 
godziny należy  w  zupełności do W ie­
deńczyków - W  drugiej połow ie gra się 
ożyw ia, Pcgoń  uzyskuje p rzew agę nad 
gośćmi, dokum entując ja też bramkami. 
P unk ty  dla Pogoni zdobyć d y /a  O ar- 
bień (w 6 i '1 -e j  m m ). w  55-ej Kucha* 
i S łcnecki w  75. N. S.O

JIJTRŻFNKA—c z a r n i  0.1 fo-.n.
W  p 'e rw sze i połow ie s r a  z lekką 

p rzew ag ą  C zarnych. W  dlrugiej cz»ści 
drużyna lw ow ska co raz  energiczniej na­
ciera, U zyskanie efdkttywnegu w yniku  
uniernogliwfa grom adna g ra  Jurrzenki. 
C zarn. grau bardzo  pięknie p izep row a- 
d:-ajBC szereg  ueoitnycth kombinacji U- 
w a g e  zw raca-a  dobra g ra  głow a. Ju ­
trzenka  grała cmbrtmte, zrob iła  jednek 
syreni m edyscyplinow anem  z a r w a ­
niem s t i ciągłem i rdk iam ad iim  nie 
najlepsze w rażen ie . Jed y n y  punkt dla 
C zarnych  zdobył Kopeć w d ru ^ e j pc«o- 
wic z rzutu karnego.

*
Zaślepiona tak tyka . W  wCEOraiszem

.S taw ie  P c lsk itm "  znajdujem y notatk i 
z k tó ie j w ynika, że znamy napastnik 
C racoyti Kałuża zosta ł zaiWodbwceńŁ, 
poniew aż... p rzy ją ł u rząd sek re ta rza  
PZPN , Pom ijając już całą naiw ność 
w yciągania tego  rodzaju w niosku , w ska 
zać musimy na  system atyczny  agitację 
k rakow sk iego  koresponden ta  sportow e­
go. p. Mestalskiiifoo. kjtóry w y k o rzy ­
stuje dobrą wolę profesqra W. i s ta ra  
s 'ę  zohydzić zmei aw .dzony  sobie klub 
C racoy ię  wszeŁkiemi m etodam i, zapcm i. 
nająć, że W iśle zgoła, to  nde pom oże, 
zw łaszcza po ostatnich zajściach na 
me tchu C racovia—W isła. T endencja no­
tatk i o K ałuży jest z re sz tą  o  fyle też 
zrozum iała, że chodzi e  w y tw orzen ie  
pożądanego dla p. M a stal sk lego nastro ju  
w e  Lw ow ie przed zaw odam i C rao o y ia . 
Pogoń. St. M.

 O ■
Ż y c i e  g o s p o d a r c z e *  

ŁsŚ3ł«V GDC8.
GIEŁDA ZURYCH^Ka .

Z uiych. 9 maja. (Zam knięć e). P a ry ż  
29 90. Lcr.dyi; 25.57Jś. N. I-i ■ k  5! 5.8, 
Berlin 123.1 W iedeń 72.80 P ra g i  15.30, 
W arszaw a  99 50, z z

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń. 9 maja. (Tel. G P.) D olary 

70570, m arka mieni. 168.20 w łosk ie  
2909, szw ajcarsk ie  13710, w ęgierskie 
997C. czeskie 2093.54

Akcie Zieleniew ski 158 Fam o 186, 
K arpaty  127, Galicja 1010, S iersza 44, 
Bank Małopolski 4300. Bank Hipoteczny 
71/0, Kompas 16300 N afta 140, M^a^ni- 
ca 43—45, T epege 16750— 17000, B row a­
ry  w ow skie 110.

Feljeton „Gax. Por.'- x d. 11. 5 1925.

ANDRE COUVREUX. 38

Inw azja Mafcrobów.
Około 6-tej kana'arz, który 

szczególnym sentymentem rozpałał 
ku Zuzannie, widząc jej niepokój 
i, chcąc uśmierzyć go n eco, odłą­
czył się od naszej grupy i pod­
szedłszy ku drzwiom, wychodzą­
cym na wybrzeże Billy, wysunął 
niemi głowę, zaryzykował przegląd 
wybrzeża i wrócił. Nie zapomnę, 
jak radosnym oznajmił nam gło­
sem:

— Zczezły g d z ie ś! Musiało toto 
bydło zwąchać, że nie ma żarcia 
i zabrało się, gdzie pieprz rośiie.

jakaż ironja wrogiego losu 
drwiła z nas sobie na każdym 
kroku, dając straszliwej rzeczywi­
stości obalać każdą najmilszą na­
szą nadzieję! Nie przebrzmiały 
jeszcze słowa poczciwca, gdy drzwi 
starannie przezeń zamknięte, roz­

warły się z trzaskiem, widocznie 
z zewnątrz si nie wciągnięte. A ró ­
wnocześnie szalony prąd pcw ietna 
zgasił nam lampę, otw rry z 'ś  tu­
nelu, dające przebijać o ś  nie r o ś  
światłu dziennemu, wy eł iły się 
naraz z elono lśniącą fosforescen- 
cjl.

— Kłaść się na ziemię! Plac­
kiem kłaść się! — wołałem, po­
ciągając zarazem Zuzannę, żeby do 
ziemi przypadła wzaz ze mną.

Zdałem sobie m mentalnie 
sprawę z tego, co zaszło. Jeden z 
naszych wrogów, pozostający wi­
docznie na czatach w pobliżu, — 
skorzystał w mig ze sposobności 
nierozważnego rekonesan:u nasze­
go nowego przyjaciela. Zwietrzyw­
szy ciała iudtkie, opuścił trąbę ku 
wejściu, nie mogąc zaś ® powodu 
ciasnoty c tworu — przesunąć ją 
do wnętrza, przyłożył ją do drzwi, 
przyczem ssawki lejowego jej za­
kończenia poczęły czynn ść wc ą- 
gania ku sobie zawartości tunelu. 
Przekonywał mnie o tem znany już 
dobrze ryk, przyczem pozostawio­

ne na szynach wagoni i poczęły, 
zd rzaj^c tię  z s :b ą  wzajem, ni- 
czem zabawki dziecinne, toczyć 
się torem żelaznym ku owej pasz­
czy potwornej, widocznie odepch­
nięte przez nią wraz, gdy okazały 
się źeren nieodpowiednim dla 
niej.

Owa to właśnie, olbrzymia w 
swem nasileniu czynność wssania, 
spo codowata szalony wir pow ie­
trza, istny cyklon, który rozpętał 
się na tych kilku metrach kwadra- 
towych przestrzeni z całą żywio­
łowością rozkiełznanych sił natu y. 
Czuliśmy oboe , że oprzeć mu się 
nie zdołamy.

M rao, żeśmy przywarci do zie­
mi, irzymali się jej kurczowo, po­
rywał nas chwilami wir tej sz?b - 
nej mocy, taczając nami tam i z 
powrotem. Czuliśmy, że przelatują 
nam nad głowami, gdyby pociski 
z impetem wyrzucane, ciała towa­
rzyszy 'i nikną w przepastnych ot­
chłaniach owej zielonej fosforescen- 
cji. Byłby i nas zapewne nielepszy 
spotkał los, gdybym nie był przy­

padkiem natrafił na pierśc en żela­
zny, wmurowany w ścianę, służą, 
cy widocznie do umocowywania 
1 n, przybijając ch w tem miejscu 
łódek. Chwyciłem się go tedy z 
energją rozpaczy, przytrzymując 
drugą ręką Zuzannę w jej posuwa­
niu się ku mnie i mojej opatrzno­
ść owej obręczy...

Poczem zjawisko zniknęło na­
raz równie niespodzianie, jak przy­
szło. Ciemny błękit zapadającego 
wieczoru ukazał się z powrotem 
w okienkacn tunelu, zapadła cisza 
— rzekłbyś, tragiczne intermezzo 
nie rozegrało się w cale..

A jednak porachowawszy liczbę 
coecnych, stwierdź liśmy, iż pię­
ciu osób zabrakło z najb iższej 
nam grup : 5 ofiar padło łupem 
straszliwego molocha. Zniknął — 
między innymi — poczciwy kana­
larz... Zabrakło rów. ież Ameryka- 
i ina: biedny „k ól wołów* nie za­
żąda już więcej upragnionej whis­
ky.., Znaleźliśmy jego fajkę, tlejącą 
na piasku •••

C. d. l.
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t  st z Kałusza.
O bchód 3. M aja i co św lęce tie  12 ar.daru 

gim nazjalnego.
K atusz v. maju.

I 1 nas u roczystość  3. M aja odbyta 
się w śró d  przepięknej pogody, bardzo 
podniośle. W czesnym  rankiem  o rk iestra  
salinarna odegra ła  pybudkę na ulicach 
m iasta. O koło godziny 10 na plaou 
gminnym p rzy  ui. C m entarnej zaczęły  
się g rom adz'ć korporacje : s to w arzy szę  
m a ze sztandaram i, przedstaw iciele 
w ładz rządow ych 1 autonom icznych, 
m łodzież szkół pow szechnych i g n jn a . 
zjałmych o raz  publiczność. Punktualnie o 
godzinie w pół do łfcdefissię) rozpoczął 
M szę św ię tą  po łow ą *3- proboszcz ks. 
kaiU-nik Szetttgtewicz, w  czasie M szy 
w ygt.S ii podniesie kazanie ks w ikary  
w" k : u o znaczeniu św ięta  Kró o w e j 
K orony Polskiej 1 K onstytucji 3. M aja. 
pcry \v a jąc  sw ą  / 'm o w ą  p ę k n ę  0 - 
p racow anym  lem atem  zgrom adzonych 
słuchaczy. Po M szy śvv ks. kanonik do­
konał poświęceń,>a sz tandaru  g.mnazjal* 
nego, spraw -cnego przez obyw ateli miej 
scow ych  i z p c w fa tu  -dla tut. gimnazjum 
imejslkiiego. W  czas'e  pośw ięcenia Ks. 
kaooniK p rzem ów 1! w krótkich \ rozum , 
nyah słow ach do nirc izieży podnosząc 
znaczem - tego symbcu* zw y c ię s tw a  ć1a  
m łodzieży, N astępnie w e  w zorow ym  
porządku u szeregow any  pochód ruszy ł 
mkrami C m entarną ^  lin ar net rynkiem. 
S tan isław ow ską  1 .Małeckiego przed 
pomnik Si bieskiego, zdsie odbyła się 
defilada p rzea  zebranym i p rzedstaw icie­
lami w ładz P rzew iną ł sie długi szereg  
d z ia tw y  szkół pcwszechnM oh z chorą­
giew kam i o anrw ach  nart,<hw ych. 
m łodzieży gim nazjalne! z św ieżo po­
św ięconym  sziardarem . o raz  drużyn 
sokolich 1 skau ta  n ap raw d ę  pięknie w y ­
szkolonych — perzem  pochód się roz ; 
wiązał.

O godzinie 3 popołudniu odbyła  się 
w gimnazjum uroczystość w bijania 
gw oźdź'. Na dziedzińcu gnrmaiz.jaliym. 
przystru jor.ym  przez inWdzież fostoiiami 
I św ieikaird, zebrali »ię p rzedstaw cie '®  
w ładz  rodzice, młodzież I Ucana pu­
bliczność 'K atecheta gim nazjalny ks. 
W ilkoń odcZytnł najpierw  liczne g -atu- 
la d e  od tych , k tó rym  U leg ło ść  i za) 5.  
dia nłe poz.yoli.y  osobiście p rzybyć  na 
tę  uroczystość a w iec od P rezyden ta  
M inistrów  W . G rabskiego, M inistra 
sp raw  w ew nętrznych  R atajskiego 1 Mi­
n is tra  ośw iaty  St G rabskiego, Mar­
szalka  Ser. atu Trąmpczyńskiicgo, pasła 
na  Srim  W itosa P rezesa  K uratcrjum  
lw o w sk u g o  : wielu w ielu  lnmych. k tó ­
rych  tu trudno  wytoczyć. N astępnie w b ił 
p ierw sze gw oździe hniont :m  P rezy d em a  
M inistrów . M inistra sp raw  w e w n ę t z . 
nych i M inistra O św iaty  m iejscow y s ta ­
ro s ta  p. BtUckman składając w sław ach  
lk.ótk,ch a serdecznych  szczere życze­
nia p rzy  ten, zbożnem  dStfele. I nc- 
nieni M a is ia łk a  Senatu w b ił gw óźdź ko 
nvsarz  n  lasta rejent Spkol, poczcm wbi­
jano  gw i ździe imieniem duchow ieństw a, 
w ładz rządow ych  1 automo.n cznych za­
kończył zaś cały  szereg  osób p ry w a t­
nych. P rzem ów ił następnie dy rek to r 
gim nazjum KtoieokS oddając sz tandar 
m łcdz eży w  opiekę przyijąl gu jm ie. 
niem m łodzieży i podziękow ał zeb ra­
nym  uczeń VII klasy P e lcza r — po- 
czeni o rk iestra  gim nazjalna r ra n Jo h n -  
s tó w  pod batu tą  prof. Pelecha odegrała  
hym n narodow y. W zniesieniem okrzy­
ków  na cześć ŃaJ R zeczypospolitej. P -e  
zy d ęn tj M inistrów  1 tycti k tó rzy  ra ­
czyli uczcć  tę podniosła dla tut, gim­
nazjum chw ilę — zakończono uroczy­
stość o go ozim e 5 Popołudniu. Tuiefltem 
lw ow skiego K uratorium  b :a ł udział w  
uroczystości radca S ośm dd .

Wbecziorem. w udekorow anej ziele, 
n ia  sali Soikoła odoył się w io iz ó r  muzy- 
ka!no-\\oka li.y  połączony z produkcjam i 
g im m stycznenii tut. druhiń. W  zespole 
w ieczo ru  w yróżnił s !ę naczehiik tut. 
6tacji kolejow -J P . Iwiński, pod k tó­
rego  K ierow nictw em  chóry m ięszany t 
męski 1 te rce ty  sk rzypcow e z akom pa­
niam entem  fortepianu s ta ły  napraw dę 
na w vżym e arty i tycznej, p rzerasta jące j 
silv  am atorskie Miłe w rażenie w y w o ­
łamy końcow e produkcja g im nastyczne 
dirubiń. w czem głów na zasługa naczel­
n ika Sokoła p. L taborsbacha. K>.

OGŁOSZENIA.
ffeuka i wychowania ]

KURSY i i Ap D LO W E !J. HlRSCHk 
P R l NGa 

ul. Ł yczakow ska 34, Teł. 26—78
przyjm ują W PISY na  pię» omiekleczne 
k u rsy  księgow ości kupieckie; i banko­
wej do dma 14-go m aja 1925. P .sanie 
na n.aszyeat-h. 2o41-3

I Posady l praca 1
AGENTÓW  na m iasto Lw ów , oraz po­

dróżujących poszuikuje G eneralne 
P ized staw ic 'e ls tw o  na P olskę i 
G dańsk jednej z św ia tow ych  ,irni ko­
lonialnych. Zgtcszenia pisemne pod 
szy frą  .,F P P P “ przyjm uje M. f . X ,zv  ■ 
sztofcyyicz, G eneralna E kspedycja O- 
głoszeń L w ów , B adow skiego 6 1. p. 
w  Tohabanku. 2<r,j9 2

FRA N CU SK O -PO ISK Ą  STENO TY- 
PISTKE

poszukuje się.
Język  francuski w y m ag an y  s»m o- 

dz*elrie w słow ie  1 piśmie 
.Mieszkanie zapew nione,
O ferty  z podaniem w arunków  — ży­

ciorys w  obu Językach — odpisy św ia ­
d ec tw  szkolnych 1 p racy  k ierow ać pc-d 
aduesem : D yr S oubner, NosycaJma Ra­
w a  Firska. 2 jó l-3

PO SZU KU JĘ ru tynow aneł lekarki den­
tystk i n a  pół ew entualnie całodzienne 
z a ttę p s tw o  zakładu na  p zaciąg rze- 
ściu tygodni. Zgłoszeniu poo , Zastęp-, 
s iw o '- B u ro  dzienników  Scherera, Pa* 

' saż H aesm ara, 2675

BIURO Nli:MCZYNOVvSKIEJ, l w ó w .  
plac Akadent*ckt 3, Telefon 1361, poleca 
zdclnc siły  nauczycielskie, kancelaryj­
ne, handlow e. Francuzki, N-emki. pie­
lęgniarki niem ow ląt, froeblanki, za- 
rządczynie. kuchm istrzów , cukierni­
ków . kucharki, lokai, s łużbę w szyst­
kich z a w td ć w , oficjalistów rolnych, 
lasow ych. 2539-5

BIURO IR a C Y  DĄBROW SKIE). Lw<;w  
Rynek 29 P< leca doborow y służbę: 
dw orską, m .astów ą. sezonow a, k a ­
w iarnianą, restau racy jną , ho telow ą, 
sklepow ą. 2630-4

WAŻNE DLA PR O W IN C JI. P ow ażne 
biuro infoi m ary jne  re f le k tu je ,™  zdol­
nych korespondentów  (spraw ozdaw ­
ców ! w  całej M ałopolsce, obznajom io 
nych dokładnie z  hand lów ,> kredy to . 
w yini stosunkam i w śród m iejscowych 
kupców . Najchętniej urzędników  no- 
łarja 'nycli bankow ych lub aseku ra­
cyjnych. W arunki korzystne. L isto ­
wne zgłoszenia do Adm inistracji ,.(ia- 
ze ty  Porannej*' pod ,.Pou!ne“ 2579

I Kiaszkanfa, [okala, skleoy 1
PODNAJM Ę kilka słonecznych p^koi z 

t  m eblow aniem  lub b e t  dla kilku m ęż­
czyzn  lub pań biurow y cn. Mogę
ew en t. p rzy jąć  spokojną p are  m ał­
żeńska bezdzietną. Zgłosizouia: Gmach

S karbka plac Gofuchowskich 1, 5 b ram a
II. piet!o , Nr. d rzw i 36 od godziny 1 
do  2 w p t ludnie 1 od 6- -7 w iecz. 2701

POSZU KU JĘ M1FSZKAN1A l  lub 2 po-
ko!i z kuchnia, w prost od1 gospodarza. 
Zglosz-m a pisemne ro .i .Katolikowi**, 
K rzysztofbwticz, Biel jw skiogo 0, pier­
w sze  p iętro , 2705

POSZU KU JĘ pokoju przyzw oic ie  time. 
bk»wanego z m ekrępującem  w eiścicrą 
spokojny m ężczyzna na stanowisku. 
C zynsz do 100 zł. mtoslęczme. LasKa- 
w e  o fe rty  proszę sk ładać do n d m ’'!1- 
stracli G azety  Porannej — Senatorska 
6 . pod T . K. 2524

D w A  PO K O JE NA BIURO W ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Senatorski* 6.

POSZUKUJĘ 3 pokoje t  kuchn ą ła- 
z itnką . kom fort. K. N. Adm inistracja 
G azety Porannej 2707.3

IW A  PO K O JE w śródm ieściu na kam 
celarję poszukiw ane. Zgłoszenia do 
Adrii,lustracji pod „A dw okat4*. 2638-2

L O K \! HA*DL.OWY z ubikacją ubocz­
ną na pracow nię w  śródm ieściu po­
szukiw any. Spółka niew ykluczona. — 
Zgłcszenir. pod: „P rosperu jąca tabry- 
Ka“ dn Buira dzienników  3„herera . 
P aśaż  H ausm ąna. 2674

I Małżeństwa 1
BACZNOŚCI Panie i Partow te chcecie 

w stąpić w zw -ązek m ałżeński, uJaj- 
cis sie z zaufaniem d ) najlepszego Biu­
ra poś-ednictw a M arc.aka w P rz e m y ­
ślu. S łow ackiego 100. Fotografie i po- 
dw óir.e znaczki poczt p rzysłać. Biuro 
ma kandydatk i i k andydatów  z róż­
nych sfor inteligencji, k u p tre t^  a 1 :ó - 

ż n ij naroJow uśoi. Gogaci i mniej zamo­
żni mogą znaleść szczęście. D yskrecja 

ścisła. 1 ysńące listów  dziękczynnych 
za uskutecznione m ałżeństw a. 2687

K Kupno, cprzAtfai, zamiana I
N i l l T f l N i n  kołdry, mater ice koce, łóż- 
H H J 1 H illU J  ka, dywany, chodnik), IlranKl 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 2233

WILCZURY śliczne seczeń ^k i czystej 
r r sy , w  dobre ręce  tanio sprzedam , 
B a czy ń sk a  6 II. p. d rzw i 5. 2691

TARTAK PAROW Y w  poW żn L w ow a
w ruchu bgsiko lasu obok stac ji ko­
lejowej do sprzedania. P ośredn ic tw o  
nie w ykluczone, pod 5uU0 dolarów  do 
Redakcji.______________  2383-2

WYŁĄCZNE zastęp stw o  angielskiej fa­
b ry k ' m otocykli f ro w eró w  R udge, 
NYhitwurth zaw iadam ia swoich klien­
tów  o nadejściu tran  spor tu ro w eró w . 
. C yclecar‘‘ R om anow icza 9. 26/3-3

OKAZ.) 4. Motel 40 ubikacj w S try ju
p rzy  stacji kolejow ej taolo sjjiz fd a tn  
no ki.pr.ae a o!n,y. Zgłoszenia Kosiński, 
S try j .Mickiew icza 23. 2665-2

SPRZ! DAM w ózek dziecinny w dobrym  
stanie. G ródecka 131 B ram a 12. II. p, 

d rzw i iS /. Sochańska. 2657-3

O K A Z J A !  Przez 1S dni
z pow odu w y sp rzedaży  niek tórych  to­

w arów , c e n y  o  2 5 %  z n i ż o n e .
Łóżka, N aczynia kuchenne alum in. em ab, 
M aszyny do sie liau ia  m ięsa i przybory  

rzeźn iczo-m asarsk ie . 7 .51

K. PAWLIKOWSKI
L w ó w ,  u l .  R u t o w s l i l c g t  JL3. 

vis u vi£ kościo ła  OO, Jezuitów

ROW ER „Waffeirad**. charm cnja d w u . 
rzędówka i inne raeczy  tanio do sprze­
d an y . W iadom ość Kochanowskiego 89, 

Biyliński,. od 2 —5 pop. 2603

SALON i sypialnia m ahoniowa, jadalnia 
dębow a, pokój m ęski 2 fotele i kanap­
ka, sofa paten tow a, 6 k -zeseł palisan­
d row ych  i se rw an tka  do sprzedania: 
C horążczyzny 29, M atw ljow ski. 2558-3

I Rozmaita 1
k am ief sm y i zieiony do bejcow ania 
•pszenicy dostarcza „P lon“ L w ów , uli­
ca L w ow ska  48 .   2505-5

PODRABIANIE jyińczoch, cdr.ijante w zo­
rów , endlcw anie. m oderrizcw anię sw e , 
te ró w  . K ełcs“ , Kopernika 12. 2"0S

FO RTEPI ANY. P ianina F isharm onii. Na 
raty. Cemilkl do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Teł, 20— i5. K. Kaim i 
S yn. 196P-60

L e k a r z -O a n t y s f a

Dr. Jak6 b Grob
8564 L w ó w , L o g i o n ó w  3 7 ,

DOBRZE prosperującą fabryka w y ro ­
bów  p a jrc ro w y ch  poszukuję czL m  po­
w iększenia, spólnika z kapitałem  akoło 
15 000 z*., kupno nie w y l^u czen J  A- 
di esaw cil: Tehabank, L w ów , B’.e!ow_ 
skie&o 6 270G

AGREGATY elek tryczne 80 i 30 koni do 
ośw ietlenia zdrojow isk, m iasteczek itp. 
dostarczy  Pion, .Lwów, L w ow ska -13.

--------------   2506-5

TRUSKAW i ł C. P ierw szorzędny  pensjo­
na t ,.M arysia“, u rządzony z korni or­
tem . oitw arty  od 1. maja. Dla u rz ę d ­
ników  i-aństw ow ych udziela w  mie­
siącu maju 20% zniżki. 2692-5

DRUT ko lczasty  now y ł użv>wany w: 
dobrym  stanie, szyny  i traw ersy  po­
leca najtaniej L ew kow icz. K raków  
B asztowa 13.________   2690-10

CZĘŚCI do żniw iarek, kosiarek  w szyst­
kich system ów  poleca nanam ei Gold- 
kerh  K raków  B asztow a 13. 2589-12

RYMANÓW—Z DR C J. Pebsjoniat „Zó- 
!ja“. Pokoje n o w o  um eblow ane z ca­
lem utrzym aniem  i pcślie lą . C eny zni­
żone. W iadom ości udziela Frac,Ciszka 
K urtsiew jezow a, Sanok. 2686-2

JAREM CZE naiobszorm ejszy, w y tw o r­
ny lckal restauraoyjnioi-cukie-rmczy w 
centrum, zaraz  do w ynajęc ia . Zgłosze­
nia adw okat Łucki N adw orna. 2685-2

IE T N IS F O  obok Skolegc z u trzym a­
niem. C eny konkurencyjnie. Zgłosze­
nia przyjm uje do 15. maja R opicka Zie­
lona 17 II. p. 1

j «  oryg. c ęśc! składowe, 
wiorowe spec. warstaty 

» • WBBBr do napraw —  poleoa
W U o ld  T r a n d a

Lwów, P o d lesk ieg o  2.

liie iiT
Siatki druclaus 
I m3talBwe. Rafy. 
Sita. — Blaoha 

dziurkowana. 
Oaza szwajcar

KONRAD, Lwów, Pasaż Fellerów. 

OKRĄGŁY ZEGAR ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przed-okoju lub 

kuchni — raz na tjjdzleń do nakręcania

I D iC D U fC 7 A  Następne o z t w r y  r a t y  
r lc K W o Z A  czekiem P. K. O. z gwa- 
RATA S  z ł rancją dwuletn. wysyłam 

natychmiast za zaliczką

MflRYdT? DAJEWSKI
L w 6 w ,  A k a d e m i c k z a .  2 0 .

Letnisko Mikuliczyn.
Z dniem 15. maja R e s t a u p a c j l  
Toraiuii zostaje prowadzoną przez 
p i e r w s z o r z ę d n y c h  fachowców 

Lwowskich,
K n c h n i a  d o b o r o w a .  —  B n f e t  

o b f i c i e  z a o p a t  r z o n y .  2606

I ł !  EMIRÓW-ZDR0J.
Kąpi-‘?e siarczane i borowinowe, 

przyroGoleczniotwo. — Wskazani®: 
reumatyzm, artretygm, ischias, cho­
roby kobiece i skW®. Pokój z u- 
trzymaniem 5—8 z l .  Kąpiele 2—5 
zł. 300 pokoji w  willach zakłado­
wych i pensjonatach prywatnych. 
Stacja kolcjny/u Rawa Ruska, skąd 
autobus (jo Zakładu. Pocztą, tele­
graf i telelefon w miejscu. 2130 

Początek sezonu dnia 19. agja*
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FUTRA Do p rze c h o w a n ia  przez la to  z u b ezp ieczen iem  a sek u ra  
cyjnem  o raz  do m ode n izo w am a w ed łu g  n a jn o w szy ch  f s o ­
nów z a g ra n ic z n y c h  p rz y :m u je  Budapeszteński Magazyn Futer

BREITFELD i WIESNER
2b78 T e le f o n  2 S -5 1 .

Własna pracownia kuśnier­
ska. Najpięknie sze i naj­

trwalsze 
1 3 0  A. i S Z A L E

w  w ie lk i m  w y b o r z e .

Firm a

AMD! HALSKI
Lwów, Sobieskiego 3

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15

P oleca : Łóżka żelazne i m osiężne, umywalki 
żela ne. — Stoły i krzesła ogrodow e —  M egh  
pekojow e, wyrzym aczki do biel zny, pralki 

2559 porcelanow e i cynkowe.

M ajtV ra i m iasta Buczacza.
L,. 2630/25. Buczdcz d. 6 maja 1925. 

KONKURS.
M agistrat m iasta Buczacka rozpi­

suje konkurs na posadę inspektora Bod­
n i miejskiej w  B.icza,.zu. z uposażeniem  
w pieuw szym  roku służby w edle XI. st. 
Ptacy a w  laz ie  stabO zacji po roku 
nienagannej służby ew entualnie w edle 
X. st.

D o prośby  w inni kandydaci dołą­
czy ć :

1) m etrykę  urodzenia r a  dow ód nie 
przekroczonego 40 roku życia.

2) św iadectw o  m oralność.
3) św iadectw o  o b y w a te ls tw a  pclsk
4) św iadectw o egzam inu kw alifika­

cyjnego w  myśl rozporządzen ia  b. W y ­
działu teraj, z drwa 28. lu tego 1893 Dz. U, 
Kr. Nr. 24.

5) w łasn oręczn ie  napisany ż y c ic iy s .
6) św iadectw o  W ładzy  w ojskow ej 

co do służby  w ojskow ej.
7) św iadectw o zd ro w ia  w ystaw ione 

p rzez  lekarza pow iatow ego
Term in nadsyłania podań upływ a 31. 

maja 1925
2703 Magistiat miasta.

ParlTHELBla
Tramwajowy przystanek U L , ui fw. Woj­

ciecha poniżej Wysokiego Zamku.

otwarty od 1. maja 1925 r.
Na miejscu pierwszorzędna restauracja:

M leko, ja rzyny  i m iód jad a 'n y  w łasnej 
produltcli. — W szelkie w ody m ineralne, 
m ożność odbyw an ia  kuracji karlsbadzkiej 
i innych. — Kucho a dyetyezna czynna od 
godziny 6-tej rano. — C odziennie koncert 
m uzyczny od godziny  5-tej w ieczorem .

W lr a łd ą  niedzielę i święta poranek 
muzyczny o godz. 10-tej przedpoł.

Huśtawka, kręgielnia, tenis i duża 
hala na danzingi. 2693

nowe, typu  
„ S * L c k ,s

-  M ASZYN A -  
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w  bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość.
„ P  I  O  

Lwów, Lwowska 48*
T e ł .  4 -7 6 .

PŁUG)
w większej ilości do sprzedania.

Wiadomość: „ P IO N " , Lwów, 
Lwows ks 48. Teł. 4 *76. 1965

mmmm
PRAWDZIWA 

PALMA m  
II. B i l

dla uwszertnep użytku.
O becnie m oże już ca ła  rodzina, 
nie w yłączając n aw et m iłych dzie­
ci, p ić kaw ę ile tylko zechce. U każ­
dego  p ierw szorzędnego  kolonial­
nego kupca m ożna znow u nabyć 
kaw ę bez  kofeiny „KAW Ę HAG* 
znanej przedw ojennej dobroci po 

przystępnych cenach.
K aw a ia  pozbaw iona je s t szkodli­
w ej kofeiny, jedynej części sk ła ­
dow ej kaw y, k tóra  w yw ołuje bez­
senność, uderzen ia  krwi i bicie 
serca. Dzięki usunięciu  Kofeiny 
i zw iązanego z tym  procesem  o- 
czyszczenia  kaw y, osiągu ięto  w y­
kw intny sm ak i mocny czysty 

arom at.
„K awa Hag* jes t ni»tylko rów nie 
w ydatną  jak  każdy inny gatunek 
kaw y, lecz pnzatem  j a k )  sz jac tny  
napój m oże się znaleść na najw y­

kw intniejszym  stole.
P o  użyciu „Kawy Hag* przez m ie­
niąc tytułem  próby i obserw ow a­
niu przez ten czas sw ego stanu  
zd row ia  każdy skonsta tu je  zalety 
tej kaw y. Spostrzeżen ia  będą  d a ­
leko w ym ow niejsze od naszych 

słów .
P ijc ie  ją  zaw sze, a będziecie  ją  
pili długo, bo kto dba  o zdrow ie 

ten  p rzed łuża sw e życie. 
P oślijc ie  dziś jeszcze  do sw ego 
kupca, żądając tylko ziarn istej 

„Kawy Hag* bez kofeiny. 
Ż ąnajcie zaw sze  wolnef od  kofe­
iny ziarn istej „Kawy Hag* nietylko 
w odnośnych sklepach, lecz ta k ie  
w cukierniach, k aw iarn iach , re­

stau racjach , ho telach  i t. p.
W y o s e rp n ją e e  p ro s p e k ty  n r  

iK  d a n ie .

Uwarz* W  handlu znajdu je  się  „Kawa 
Hag* tylko w  oryginalnem  opako­
w aniu, zaopatrzonem  pasem  ra tun ­

kow ym .
R e p r e z e n t a n t

Zygmunt Sojcher
Kołom yja.

D K U I Ć A . K N I A ,

M N .  J A l f t l l A
iw tfw  S Y kn u ffC A sS i
S I S n u i c ł 515

PRZERABIA
kołdry, materace, wkłr.dy sprężynowe, 
meble tapicerowane, szybko, solidnie po 

cenach najt ńszycr. znana firn.a

J 4 z e f  Sclkiister
Magazyn imbii dywanów, neuncyi i pobieli 

Lwów, Rufowskiego 10. 2676

HE H U E t M M u
KAM IENIE SCHODZĄ B E Z  BOLIT, *1 A KI W Z U P E Ł J f łC I  (IS1 JU Ą .

O bław y (początkow e): Ból w  bokach i aołkn podsercow ym  (gtU ie schodzą się żebra] 
Pobo rw ania w w ąirobie. Skłonoocć do obstrukcji. Uryiu. i • ia, m etra  lub tek 
bezbarwna jak w oda. Język obłożony. G orycz i kw as w ostach. CdDitan^ ga^uaL 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 1 zaw roty głow y. Silne podenerwowjmie - 
Objawy (podczas a ta z m /): W dołku i w ątrobie silnj ból, który ste re« -hoez. r a w w  
t - m u  — w pasie — krzyżu i sięg r aż  piz1 łopatki, wzdęcie brzucha, rorsadzamą 
żeber i parcie na kiszkę stolcow ą, b rak  tchu orar ból w D łec.* I klatce Pjnw w ck 
(na pm estrzlf). Niekiedy wym ioty żółcią, dreszcze zim ne poty, zół.aczka —- BUUsyca 
Wormacji udziela: A ptekarz-flzjolog H. Nil'. D1E..9U, Waruawe. Hwry "ndat Ar^L

ZARZĄD

ir 1
down. „Herman IHryer, Oddział we Łmmwie

zawiadamia P. P. Akcjonajusiów, iż w dniu 29. maja 1925 r. o godz. 
4-tej po połudiiu odbedze s :ę w s edzibie Zarządu Towarz/stwjt 

w Warszawie, przy p'acu Małachowskiego Nr. 2,

Zwyczajne MmZg m a i M e  Bhcjonorjnszdw
z następującym p:rządkiem dziennym-

1) Wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Zarżą u z działalnoś i Spółki za rok 1924,
3) Sprawozd nie KomUji Rewizyjnej,
4) Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 1924 i planu działań

oraz budżetu na rok 1925,
5) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych,
6) Ustalenie kapitału zakładow^g) i imyrli kapitałów Spółki

w złotych i otereślenie nominalnej wartości i i ości akcji,
7) Zmiana paragrafów statutu związanych ze zmianami wymtenio-

nemi w punkrie 6 - ty m  porządku dziennego,
8) Wybór członków Komisji Rewizyjnej, 2697
9) Wolne wnioski.
P. P. Akconarjusze, pragną:y wziąć udział w  zgromadzeniu, 

winni — zg:dnie z art. 28-ym ustawy — conajmnlej na stedm dni 
przed t rtninem zg omadzenia złożyć w Zarządzie swe akcje, względnie 
przedstawić świadectwa de/ozy  to we polskich instytucji kredytowych.

CENY O G ŁO SZEŃ )
Za wtersr 1-szpaltowy mgfnwtrewr

30 mm.) ogłoszenia zwykle ~  
tekstem 12 gr., za wh-rsz l-s  nał t  n*H- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłano I ne* 
kroiogi 30 gr., za wiersz 1-szpalt mflł-

<'7er. 60 mm.) do teroofc*.

raskl I kuerrty na stro* icta U  ttou-yes
Hi g r, za wiersz 1-szpalt młUmstnnry) 
(szer. 60 mm.) w tekśdr (ta ~*(Lk te* 
pertnar, dzM ekonomiczny itd.) 41 gg, 
za włenz 1-szpait milimetrowy W .  
60 mm-) na pierwsze] rćronk, I I  h u  
rt^ohne ogłoszenia za słowo 6 g r. 4t>

bm ps ■** ua t  amo t aprteóat W ste­
wo 8 gr- ‘rob"*ł ogłoszenia natryme* 
nłafae, kori spondencle prywatne ze «ss 
wo 12 gr, dłr pot-z-bułących pracr łab 
nosau 4 g r .  cała strona ogłoszeuknrę 
285 st. POL. cała strona tekstową 488 
zł. poL u d i atrona pod n a g łó r lte m

(1-sza) 576 zł. ooL —< Ogłoszenie z 
ndefsoown 3056 droższa, Odporni 
dziafoośct za terminowy druk t/m png 
nadamy, Porta przekstón oto baaf 
kalany, — Uwaga: Kolumny a r ' 
nśo.w« są podaeloos n . 8 łamów!( 
tekstowi na 4 lamy (szpaltyL

iV- lvvov,'.c. ^aieiy iucj pouiow ^ upiacoua ryu« l»0 i.  Oopowtctutaiay leu.;


